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M ftPOŁEON RZEKŁ:
.Na wojnę potrzeba pieniędzy, pieniędzy i jeszcze raz 
pieniędzy 1* — fa my mówimy podczas pokoju, że trzeba 
czytaj żrdać wszędlie i prenumerować-

„PRZEGLĄD ŚWIATOWY**
Dlaczego

Bo „Przegląd Światowy’ zawiera przepych skarDnicy 
wiedzy ludzkiej, zapoznaje czytelnika z życiem narodów 
na kuli ziemskiej, zamieszcza utwory literackie, — działy 
ce sztuki, dramatu, muzyki, kinematografii, sportu, fila
telistyki, pn "imysłu, handlu, mod, hnmoru, satyry, zaga
dki, grafo agii, itd. itd

„Przegląd Światowy-* pojawia się w czterech jeżykach: 
polskim, a w części i Ilustracyjnej i „Przeć odniku mię- 
dzynarodowym** również francuskim, angielskim i nie
mieckim wraz z dodatkiem .Esperanto Faco* — wycho
dzi 15-go każdego miesiąca.

B ezp łi tn& p rem ia  dla prenumeratorów „Przeglądu 
Światowego*. KcżJy prenumerator .Przeglądu Świato
wego** ciuzyma bezpłatnie .ilustrowaną Ency.dopedyę 
podręczną*.
P re num era ta  rn c zn a i 2.000 Mkp., 2.00 Koron austr., 

250 Mk. niem., 50 fr. ł  doi.
Rbdakcya i Adminiutracya .Przeglądu Światowego’ : 

W arszaw a, ul. Sienna L. 23.
Do nabycia w biurach dzienników, księgarniach i na 

dworcach kolejjwych. 5462
cgzcn ip larzy okazow ych  n ie  w ysy ia  s ą .

600 miliardów straty?
Kraków. 12 października.

Zgie łk  zieiwnetmiych i  wewn otrzinyicłi przesR 
leń powoduje [przytępienie rasE/ej u/wagi na ca
ły  »ze/reg problem ów niesłychanej doniosłość’.,
0 ile  one na p ierw szy irziut oka, n ie są rhyt ja . 
skm we. Tym czasem  takie usunięcie ich  na pian 
drugi rroże zemścić się. na całym naszym  orga 
■iiźmlie w  sposób' w ręcz katastrofalny.

Jedną e niedocenianych a  ogromnie wa 
żnych spraw tr®tbaby koniecEinie ośw ietlić. M a
my na m yśli sprawę (ustawy o reliai.yi rubla do 
m arki polskiej i  je j groźne lcoEsekwencyi:.

•Ustawa ta  {z dn ia  29 kw ietn ia  1920 r.) usta* 
naw ia jąca relacyę runla rosyjskiegu do m arki 
uclskiej. m ia ła  na celu  w yrugoiwanic na. z ie 
m iach polskich b. zaboru rosyjsk iego rubla, ja* 
ko środka płai.uiczogu na rzecz m ark i .polskiej. 
Ze wiigilędu jednak ma n iew łaściw e i  njeepra-* 
w iedli w e zastosowanie w  życiu, pmziyiazyimła sii© 
ustawa te bardzo do w yrządzan ia daleko idą* 
cych szkód dla panstwuw-ici polskiej i  w  na 
siępetwaich swoich możt się jeszcze stać, (o ile  
nie izoisitianie^połddama niezwłocznej rew izy i), 
źródłem wielkich kięsk finansowych, d z iś  omó
wić pragnę jedmę ze oizkód, wyn ikających  z nie* 
właściwie go  zastosowania te j ustawy.

Ptaw adow ca, u-> tanawiiając redacyę rahia 
dn mairki r oiLskńej i d/o' 2*16, n ie  /wskazni, ja k ie 
go rubla się to Ityczy i  m ia ł oczyw iście ma w i
doku jjCdynie ruhla papierowego, którego nela- 
cya ówoziesńa ternu adlpowiadaJa. Ni© p rzew i
dział też, że obecnie rclacya ruibla złotego do 
m arki polskiej pa,pieimvej iwynosi ,pirzybłiiżenie
1 do 2500 i  waha się w  zaleanoścd od notowań 
giełdowych. W  życiu  stworzyła isdię u ego rodza
ju anom alia, że za należności przedwojenne b. 
Banku W łościańskiego sikam polski pobiorą za* 
m iast irubli, k tóre ówcześnie op iew ały łia  z ło te  
'gdyż m iały pokryjcie całkowite błotem), m ark i 
bo lsk le według re lacy i ustawowej.

Rozpatrzmy, jaki© to będizśip mijało masręp 
stwa dla skarbu polski eg^

Przetdewiszj"“ tlk)i em należy 2 oznaczyć, że nS. 
obszarze a iem  (polskich, znajdujących się ongi 
pod nanowaniem rosyjskiem , należności b. Ban 
k i w łościańskiej©  wynoszę Obecnie około 120 
m ilionów  rubli złotych, a  miianorwit lo- w  b. Kon

grtsówcie 70 m ilionów , a  na oibazaracih wis/cbołdt 
riich 50 milionoiw. Skarb polski, pobierając te  
iiiaieżInioścS w  re lacy i ustawowej, za. 120 majliiior 
nóiw rubli złotych otrzym a około 300 m ilionów  
maniok polskich, baz względu ma term in  zapła
cenia i  boz w rględu  na sitiain m ark i podsikiej na 
rynku. łTytmczasem klums nom inalny tych naler 
żnoścd w  .chw ili obecnej, w  raizie zmobiliiziowa- 
nia ich  w edług paaj tortu zbitego, stanow i około 
300 m ilia rdów  marek. Strata więtc (Skarbu pol
skiego jest nazbyt widoczna, beiz dalszych ko* 
mentaiiizj

A le  na tern nie koniec jedzczse. Oto na mocy 
traktatu wersalskiego Po lska zotov iąziana jest 
do przy jęcia  części długu rosyjskiego w  biosom 
ku do państw zachodu,iiOaeuTOpejslkiich, w edług 
obliczenia, (kitóre będzie w  następistwi© uczyniiior 
ne. Zagraniczny i  w ogóle posiadacz lii stów za* 
stawnych Banku Włoścdańslkiego, m a jący  ̂ za
bezpieczenie ua t należnościach tegoż Banku ze 
sprzedaży diziiałfców na raty, zgłosi s ie do iSkiar* 
bu pole/kiego po odbiór należności w  w alucie 
przicd/wojen/niej, t. j. w zło©ie. Skarb pi Iska n ie 
będzie się m ógł izjasłaoiać wobec posiadacza l i 
stów zastawnych ustawą z> dniia 29 kiwiietinaa, 
gdyż jeigo to nie obow iązu je i  taj© bodzie m usiał 
wypłac/ić te należności w  obrachunku złotym, 
czyli inaczej zapłacić 120 iinalionów ruibli w  zło* 
ci©, co' znów  w  obrachunku według klursu dzi

siejszego stanowić będzie 300 m iliardów . A  
więc jeoua tylko te jpitaacva przyniesie ptnzr,: 
stosowaniu nadal ustaw y powyższej
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według kursu obecnego. Go pom ogą w tedy da 
miny i  dinme środki raadzwyczajne? 1 

^Kizyjmowianiie spłat iw re lacy i ustawy z  in/nim 
29 dtwiiecnia 1920 ir. posiada jeszcze inne, ukryta 
niefce2p'Ltczcństw1<r godzące w  reform ą rom ą 
W yw ołu je  uino nieiaadowoleniije w śród włościan, 
i  nietchęć płac m ia za  zfemiię cen, p rzez komdisyr 
ro lną  ustalanych, no jeże li jrze/2' m iedze fą s ia d  
p łaci aa miorge w  przerachowaniu obeemem śmo« 
azmiie m ałą isumę, mp. 1216 miarek pod&.. Łez wizgłę 
du na kurs, to  z  jak iem  seret m  zap łac i nowo* 
nabywca za ziem ię, n ie m ów ię ju ż rynkow ą, ale- 
naw et ustaloną pnzieiz (komiiisyę rodną, sumę? —• 
Szkoda Edił d la reŁoirmy .ynnej jest olbaźymiiieb 
gdyż pódtywis autorytet w ładzy i  poiwoduij© 
(przypomnienie n iew o li przedwojietnmeij, k ied y  za  
ziem ię płacono jalkioby roiniej, co  izmów jest je 
dyni© iluŁ.. rycEn",. W  tlen sposób d la  w zyu^nc 
go pożytku seceu płej załedl»vd© garstk i włościan 
ad kitóuyah należą się spłaty, rujnnui© s ię  skarb 
polsk i i  sam a m yśl rerorm y rolnej.

Józef Kaczhow ki.

ZNAJDUJĄCE SIĘ W GRODNIE:

BECZKI I KADZIE DĘBOWE
będą sprzedane w drodze przetargu w Warszawie w  Oddziale Likwidacyi 

Demobilu Wojskowego, Królewska 23. — Szczegóły patrz

„DEMOBIL" Nr. 6 Termin składania ofert 26. X. 1921 r.

S t s d a  L l g f  N a r o d ó w
zsdecydsY/a  ̂pedziałnkręgu przemysłowego
Projekt specyalnej komlsyi dla ekonomicznej administracyi przyznanych

terenów.
Genewa, <PAT) W czora j zebrała się Rada L ig* 

*n corpore no ra i pierwszy na poj4edz«nle w  
spraw ie górnoślęskiej. Obrady były poufne. Jak 
się dow iadujem y z  pewnego źródła, Rada zde
cydowała się na podział zagłębia przem ysłowe
go, W ysuw any jest projekt powołania kom iJyi 
specyalnej, która by ob jęła admiil&Stracyę eko> 
nomiczną f  Techniczną oim części zagłębia prze
mysłowego, ~przyMia<nycb Polsce ^N iem com . P o 
w ołan ie tak iej kom isyi n*e wpłyn*e na po litycz
ny podeial G. Ś ląska Obszarp, przyznane P o lsce ; 
i Niemcom, będą zaraz oddane p:o;d w ładzę tych 
państw. Rada L ig i, w ysuw ając projek t pow oła
n ia kom isy i tym czasowej na piewien. przeciąg 
lat, jest zidante, że nie prraekraciza pow ierzonej 
sobie kom petencji oraiz postanowień traktatu  . 
wersalskiego. N a  razi© trudno przewdidizieć, kie-# 
d y  nastę.pi ogłoszenie decyzji R ady L ig i.

Pa ryż . (P A T ) Radio. Sztwajcerska Agnncya. 
Teleigraficarrs dowipiduj© się, że , ’ comjiisya czte
rech" za jm ow ała  się w  ostatnich dniach sprawą 
ntwotzeńia m iędzynarodowej Lmnisyi, k lórahy 
m ia ła ' za zadanie zapewnić aktywność ekono
m iczną okręgu p iM in ys lD w  go górr©śląskieyo, 
którego podział m iędzy Polskę i  N iem cy uębc- 
dzi za pewny. Oba ta- państwa obejmą bezpośre

dnio w  pop* a danie przyznane im  ter**n’ , a  ow a 
kom isya będzie czynną jako orgt n łącznikowy
m iędzy czościaiui podzielonenii p-ilitj cznie, lecz 
m ającem i ścisły zyviązek’ go/spodarczy. Pow o ła 
ni© takiej kom isyi porv o.'i przeprowadzić po
dział ok ięŁin przem ysłowego be>z wstrząś-iem * 
bez zastoju produkcyi.

W  p i z e H i E  o f c j  sprawy m  n a j w M .
Genewa (PAT ) Szwajcarska Ageusy^ Tel. il ad a 

Ligi obrado' irała w  poniedźlaleii nad sprawa. Górn v  
śląską. Jak się dowiaduje szwajc. Agencya talegr 
narady w  tej sprawie znajdują • się już prszd bezpo- 
śiedniem rozslrzygnięoiem. Liczą się z tem, tie Rada 
Ligi już we wtorek wieczorem zakomunikuje Ras 
Ązie Najwyższej swe propozyrye i Rada Najwyższa 
będzie mogła jnż w© środę zająć się tą* sprawą, ić 
drugiej strony jednak nie jest wykluczone, .© 
może nastąpić małe .opóźnieni© chociaż jest już 
faktem, że wszyscy aliancii zasadniczo zaakcepto
wali Jąż rozwiązanie .lam wano przez Radę Ligi. 
Można przyjąć, że Rada Ligi wbrew pi irwotnym 
poglądem nic ogłosi sam? swej opinii lecz fes/min 
ogłoszenia i termę ustanowi Rada Najwyższa, |k'ó* 
rej przypada odpowiedziałność za prz^prowarl vmie 
dccyzyi

r-
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Czy sprzeciw angielski?
Pary i  (PAT) Ag. Ha.wasa donosi. Sprawa Śląska, 

której rozwiązanie ma. nastąpić lada chwila, zaj; 
niuje wiele miejsca na łamach dzienników. Kores* 
pondent genewski „Petit Journal" dowiaduje się, że i 
linia graniczna, jaką ma wyznaczyć Rada, będzie 
przechodziła na wschód od Bytomia i Królewskiej 
Anty. .ledna osobistość, zapytana przez tągoż ko
respondenta, oświadczyła, żfc może powiedzieć je* 
dynie tylko tyle, że interesy polskie będą uwzglę
dnione (? ) Liga narodów wykreśliła granice w myśl 
sprawiedliwości. ASkenazy oświadczył temu same? 
triu korespondentowi co następuje: Oczekujemy z 
zaufaniem wyroku Ligi narodów. Jestem przekona* 
nv, że Rada, w której zasiadają takie osobistości 
jak Bourgeois i Balfour, może wydać tylko wyrok 
sprawiedliwy. Korespondent twierdzi, że 'baz wzglę; 
du na ostateczne rozwiązanie okaże się, że Liga 
narodów' przyjmie w sprawie uregulowania, sposób 
taki postępowania, który zdaniem rzeczoznawców 
będzie rewelacją dla świata dyplomatycznego. W o
bec tego, ąe  w  kilku dziennikach p o ja d ły  się 
eoba pogłosek z Earlina jakoby lord DAbernon  
ambasador angielski w Berlinie) sprzeciwiał się, 

rozwiązaniu „polskiemu" sprawy Górnego Śląsł», 
i (jakoby .uniał zawiadomić Baifoura o tym punkcie 
widzenia. „Petit Parisiea" oświadcza, że należy, 
pogłoski te traktować z jak największą rezerwą i 
zauważa, że ani w Genewie, ani iw ,Paryżu nie zo
stały orne potwierdzone. - Zdaniem „Petit Pairisiąń’’ 
opozycya angielska byłaby tam mniej dopuszczał; 
na, że właśnie rząd angielski podniósł rnyśł prze
kazania sprawy Górnego Śląska dla zbadania Li; 
dze narodów. Rząd ten wywierając jakiekolwiek 
presye na Radę Ligi zaprzeczałby sam sobie.

ib jfflpski wypiera n  ibuhibeji.
Horsea (Radio. PAT .). Co się tyczy deeyzyi w 

kwiEiSftyi Goomego Ślą,sika, Koniecznem jeat trak
towanie w&aeffikiiich wieści z rezerwą, gdyś Ko* 
m isya L ig j jNaawtdióiw staną się ziachoiw&ć jak  maj 
ściślejszą tajemnicę co do swej decyayi. Rząd 
angielski nie o te y n ia ł jetecze żadnej oficyalnej 
wpadioinosci o  roasteyignięciiu kom jsy i czterech 
aimi n ie zw ram i się jeszcze do Liigi Narodów' z 
zapytaniem  a  to. Zupełnie wyssana z palca jest 
wiadomość, jakoby nząicL angielski próbował u- 
żyć swycli w p ływ ów  na decyayę L ig i Narodów 
w jak im kolw iek kierunku. Anglia , podobnie 
jak i  inne mocarstwa, zgw lz iła  się uznać .agd 
L ig i  N arodów  aiaiz postąpić w m yśl tego wyro,- 
łću. W ojska sprzym ierzone zostaną, użyte, aby 
z&pewumć należytą egzekutywę wytokowi, oraz 
ktby u tuzy mać porządek.

8 jediiak Sals ligi M a na sdpswMi Mgiin.
W iedeń  (P A T ). „Neue W iener Tagb latt" do* 

ncsii .z 'Genewy pod diatą 10 bm.: Dziś o>dbyło się 
posiedzenie Rąidly' L ig i Narodów ipo liaz jyajCaaity 
dia stpmawy Górnego Śląska. Faktem  jest, że 
kwesya nie dojrzała jeszcze do rozstrzygnięcia. 
Rada L ig i Oczekuje odpowiedzi z Londynu na 
swe specyałne zapytanie. Niębezpieezeńąśwo po 
działu Górnego ŚJąska, —  powiada dziennik, —  
nie został© zażegnane. K ied y odbędzie s ię  posie- 
dzieme L ig i Narodów  dla sprawy górnośląskiej, 
nie w iadom o ;jeszcze, w  każdym  razie  nieba,- 
wiem,-gdyż dclejgaęj Rady ,L ig i przygotowują się 
do odjazdu.

Berlin oczekuje interwencji Anglii.
Berlin (E. E.). Tutejsze kota połityczjło nie 

mają jaszcze żadnych wiarogiodnych wiadomo* 
ści, ezy rząd angielski rzeczywiście podejm ie  
akcyę przeciwko ewentualnem u niekorzystny  
m u  d la  Niem iec rgzstrzygnżęcu Rady L ig i N a 
rodów. Sądzę tutaj jednakowoż, że pogłoski po
wyższe, podane przez „Naw  York  Heralda", o- 
p iera ją  sdę na prawidizjte. W  każdym  • razie B er
lin  pray gotowany jest" na w szelk ie ewer.tuaKne* 
A:d, a  gabinet Rzeszy obraduje niali term. co mu 
uczynić niale&y.

Groźba ustąpienia Wirtha.
W iedeń  (E. E.). „Neue Freda P ieSse" donosi 

z Berlina, że ostatnie genewskie doniesienia w  
spraw ie górnośląskiej, zapow iadające niekerzy* 
stne dla Niem iec rcustrzyguięcje tej sprawy, 
zaniepokoiły w  wysokim  stopniu niemieckie 
koła polityczne. Koła te  tw ierdzą, że w  rapie 
sprawdzenia isię tych wiadomości, należy się 
spodziewać poważnych następstw w  zewnętrz 
nem i  wewnętrznem położeniu Rzeszy niemiec
kiej. (Posłowie lew icy  są przekonani, że kanclerz 
B r. W ir ih  ustąpi bezwarunkowo na wypadek  
niekorzystnego ©brotu sprawy. Cały świat przy* 
szedłby wówczas, — zdaindiem poliityków berliń 
skich, — ićllo przekonania, że Rada L ig i  Naro
dów spowpdowafa upadek den!okratyczne.ę Kj
rządu n iem ieckiego za którego utrzym aniem  
p lw iadczyły  się przecież rządy A n g lii i Francyi. 
W  ciągu najbliższych dra! t,odżyć stią będą w  Brr 
lin ie  bardzo ważne boyfetremeye piólilyozne.

ZanieDOkojenie w Niemczech.
Naueu, (P A T . R adio ) Pogłoski o decyzyi nie

pomyślnej dla Niemiec w sprawie .podziału

Górnego Śląska w yw oła ły  wielkie zaniepokoje
nie wśród Niem ców i  odbiły się ae giełdzie ber
lińskiej Minister spraw zagranicznych Rosen 
odbył konteręmcyę % dyplom atam i zagranicz
nymi.

O s in  roMaMw lininkitl jedzie do Loodpii
Berlin, (P A T ) W ied. B iuro Kor. Jak się dow ia

duje „B erlin er TageM att", Wczoraj odjechała do 
Londynu d e le ga c ja  n iem ieckich  robotników'. 
Odjazd pozostaje w zw iązku z w ieściam i o nie- 
korzystnem  dla Niom łec roziwiązaniu sprawy 
górnośląskiej.

Ztcwoienie akcyi niemieckiej.
Genewa (P A T . Od sipccyalnegio kuaiespondoa--- 

ba). Niemcy, clicąc w  (ostatniej chw ili wpłynąć 
nactoicyzyę Rady L ig i Na,radów, roziwimęLi żyw ą 
diziiałalność. Orpańcz defleigiatów niem iecki d i  z 
Górnegp śląską przybył do Genewy śzareg osób 
z Niem iec, m iędzy Jurnymi przewodnie/zący zw ją 
zku w:laśc,icięli hut i kopalń, WiJMr. Ogółem 
przybyło 16 Niemców, Kv tom tmech posłów do 
Reichstagu.

Odparcie niemieckich kłamstw.
Genewa (PA T . Od spiccyalnego koresponden

ta). Przicsł uchami e delegatów  polskich z Górne* 
go Śląska zakończyło się w soboitę. W  ostatnich 
dniach delegaci pttizediłoiżyłi szereg memorya 
łów, zbijających rożne twierdzenia delegatów  
niemieckich, wykazujących ich perlidyę i  bez- 
podstnwncóć, miiędizy imnicmi zaipajęeoaającylch, 
jakoby opinia na, Górnym Śląsku mijała się zmiie 
n ić  óstiaitinio na korzyść 'Niem iec.

Sowiety żądają od Rumunii wydania Petlury.
M oskwa (P A T . W iedeńskie B iuro fcoreisjp.). 

Kom isarze luidowii dla sprajw zńgTaniicizinyich, 
Cziezerin  i  RakowlsUcii, wysto®o»vvaiii de rządin oru* 
niiuńskiegc im ien iem  swych użądów milą, wska
zującą, że" rumiuńisifci mocipitoh na Wimaniió Dni®- 
śiroWytu iziaturał rybakom, sieci. N ota  dom aga 
się ukaran ia winnych Dalej proltastajia nota 
przeciwko stanowisku Rum unii w  Spraw ie P«=  
tlu iy  i  podnosi, źle pj&poRte zbrodnia były osą
dzane tam., gdzio  je  popełniono, wtotoać m ego 
Petlura, który ipdpełfeiał labuuki, poniipa,lania i 
moud/erstwa, albo nam awiał do ich spełniania, 
Kie m'oże być traktowany jako (zwykły pirweatą- 
pca poiiityozhj-, lecz jako zw yk ły  zbrodniarz i 
jalkio taki; pow in ien  być w ydany przez rząd ra ; 
m/uński. Daląj zairziuica noto, że wijaę odw leka
n ia  rokowań amniińskoi-Tosyjskich ponosi', raęd

laimuński, igdyż pozostowiił on dowożącą .propo* 
zycyę M syjską  bea odpowiadali !  intie iziaikomuui 
kaw ał j,ej ani pairia,monitowi, anj. opin ii publi
cznej. Gdy .l okowaiiiia w  .kwostyi liknaaiu były 
wdrożone cteiiennilki ammuńskie, iń-spijroiwane 

minkstonstiwo spraw  zagroruc anyęh, prae* 
’  iąjdlazły z góry, żle rokowa m a naje idąjdiaą rszul- 
tatoi. « - - . - ' /  'Z  'T — ł

Warunkiem pomocy dla Rosyi 
uznanie długów rządu carskiego.

Horsoa (P A T . Radie)- Prasą oma>
wińjąc - koiilerfenicye w  BrnksaLi; aiiaBn«ic»a; iże 
nareszcie fuidało się zrealiiziować tę myśl, aby 
zorgan izow ać pomoc jednclitją i  skonicentiipwać- 
różnorakie • w ysiłk i w jednym  kierunku. Ws®y-

s>lkie państwa zgodżiły snę .na niesienie pomocy 
głodującym  w Rosyi, oraz na inwestyicye, które 
m ają na cedu sana.cyę stosunków' gospodar- 
ozych. W  praktyce jednak zorganizowanie mięs 
dzynarodowego kredytu dlą Rosył jest tak d łu  
go nieniJżliwem, jak  długo rząd sowiecki od
m aw ia form alnego uznania swych długów, za= 
ciągniętych przez daw ny rząd. Ten warunek 
jest ekmehlasmym d la  wszczęcto akcyi k redy
towej. A n glia  nie zadoiwolni się także przyrze
czeniem tylko foumaliHiem, lecz zażąda uatych- 
miastowej zapłaty. A n g lia  jieisl także w  znacz 
nym stopniu zaangażowana w  Rosyi. N ie cho
dzi już o  kw estye polityiCiznuE, leiciz o zasadnicze 
podstawy każdego interesu,

Baku dla kapitalistów zagrantczn.
Moskwa (P A T . Radio). W  rządzie sow ieckim  

toczy się obea:,jie dysikuisya, czy Baku m a być
oddane dJo eksploatacyi kapita listów  asagraniic®* 
nych, czy też Rosya po,trafi sam a podnieść pro- 
idulDcyę naftow ą do w yżyny pirzewojennej-

konfersneya państw bałtyckich źfiosyą
Warszawa (Tei. M.) W  połowie ipażdzieroaka ma 

się odbyć konleiencya państw bałtyckich, przy 
współudziale Litwy, Łotwy, Estonii, Finlandy; i 
Rosyi w sprawie podziału importu dc Rosyi. W kom 
feremy i ' tej Po lska udziału nis weźmie, nie posi-a* 
da bowiem portu (tranzytowego do Rosyi. Według 
wiarygodnych infomiacyj, kuniereneya ta nie pos 
siada charakteru politycznego, ale wyłącznie spra; 
wozdawczy i informacyjny.

Przeciwko wydaleniu z Polski 
na żądanie p. Karachżna.

Warszawa (Teł. M.) „Robotnik1 występuje osćro 
przecjw umowia ministerstwa łspraw zagranirznych 
z p. Karach ?inem, w której to umowie rząd polski 
zobowiązał się do wjdalonia z granic Bzeczypo; 
spolitej 14 osób Ido pewnego terminu. Wśród wy* 
dalonych znajdują się: Sawinkow, Petlara, NTiue 
t i unik, Balach o wic z i inni.

• Posła wid małopoiscy przeciw, 
rychłemu rozwiązaniu Sejmu.

Warszawa (Tel. M- Korespondencja warsJIilTs^1 
dowiaduje się z małopolskich, kół poselskich, żc 
w  kolach politycznych przeważa opinia, wypotcią- 
dająca się .przeciw rychłemu rozwiązaniu sejmu; 
Podnoszą, że naprawa skarbu, a zwłaszcza reforma 
walutowa nie da się pomyśleć na saryo w okresie 
wyborów, pozatom zachodzi obawa aby kwestya 
wyborów nie wpłynęła niekorzystnie na obecnie 
niedojrzałe jeszcze Stadyun? Galicyi (wschodniej.

Pian reorganśzacyi służby 
bezpieczeństwa publicznego.

Warszawa (Teł. M.) W ministerstwie spraw we* 
wnętrznycb ma, być, utworzony" osobny departament 
policyjny, który ma poddać zupełnej reorganiza
c ji całą służbę bezpieczeństwa publicznego w pań; 
siwie. Mówią, że na czele tego departamentu ma 
stanąć dr Reinlaender._______________________________

Wiedeń przyjmuje Ukraińcdw 
na uniwersytet.

Lwów (Tel. M.) „Wpored" donosi z Wiednia, że 
akademickie towarzystwo ukraińskie „Świt" wyje. 
driało u władz austryackicli pozwolenie na studj a 
akademickie dla ukraińskiej młodzieży w Wiedniu. 
Pozwoleń udziela austryacki konsulat w Krakowie.

Układ wiesbaaeński zachwiał 
solidarnością ałiantów.

Londyn (PAT ) Wolf. Paryski sprawozdawca .West* 
minster Gazette stwierdza, że układ wiesoideński 
jest jednym z najważniejszych od czasu zawarcia 
traktatu w Wersalu. Sytuacya jjest poprootu taka. . 
że Niemej' nie mogę płacić w gotówce. Francya 
ugodziła się z tego powodu te Niemcami, by pła; 
clły w  towarach. Śclidaipcsć aliantów została w  
ten sprjsób zachwiana, a  traktat wersalski zarzm 
eony. Francya działa poza Radą najwyższą i ko
m isją rigparacyjną. Kom(sjrą  reparacyjna musi po 
twierdzić pwój w łasny wyrok śmterci. Cała polityka 
europejska pójdzie obecnie nowemi drogami.

0 przyłączenie Tyso!u do Bawaryi.
•  H an ow er.- (P A T ; Radto) Dsieiimiki bawarskie 

j podają,-że-w--ositaAuich czasach agitacya bawat-
Sikich ńitmarchis.tów ha rzeca połączenia Tyro lu
1 Rn w ary  i pod feerłem W ittelsaschów  zn aon ie  
utzrosda:/ Zdani em ćdzteamika większość Niern- 

I ców  przeciwna jest tym  a.v,raiiituniiiczym pla- 
I nom.

*
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Polskie o b fic ie  C ie s iy n a .
Spis ludności. — 60 urocent Polaków w mieście. — Wysiłki riem cjw .

Polskość „czeskiej" części miasla.
Cieszyn, 11 października.

W praw dzie nie m a dotychczas jfeszrae urzędo
wych zastawień sjpisowyoh, al e ju ż obecnie po- 
-diane liczby stwierdzają, — co podaliśm y już te
legraficzn ie —  Cieszyn w ykaza ł dowodnie 
swą, polskość. Fonad t>0 proceut m ieszkańców 
Ciesizyn® zgłosiło  narodowość polską. A  spis 
item był przeprow adzony a ż  nadto bezstronnie, 
aż do tego  stopnia, że polscy komisarze spisowi 
na żądanie jak o  N iem ców , narodowość niem iec
ka, zap isyw a li lu/dza z  język iem  o jczystym  pol
skim !...

Spis ten sporządzony bez jak iegokolw iek  nie 
ju ż  nacisku, a le  w prost pc zygotowamia z poi 
Bkdoj strony, dość wspomnieć, że trw a ł strajk

drukarski, że nie było ani jednego pisma ulot
nego polskiego, an i jod.nego zebrania polskiego, 
przy równoczesnych w ysiłkach  ze st»ony; N i ero 
eów, którzy w ydali i  odezwy i  starali się w p ły 
w ać na żydów', by zap isyw ali się jako N iem cy, 
nie żydzi —  spis ten jest stw ierdzeniem  nieod- 
partem, że Cieszyn Jest id  :cj nie polski, tak, jak 
był bezsprzecznie zawsze, m iru* austryackiej 
giermanizacyi % końca X IX . i początków XX . w.

W  końcu tnroba zauważy ć, że opis pi zaprowa 
dzony został —  rzecz jasna — ty lk o  w  tej części 
miasta, która, należy do Polski. Tym czasem  t. 
zw. ,.czeski" Cieszyn.4 zam ieszkały jest przez ży
w io ł bardziej proletaryacki i po,siada jeszcze
w iększy procont Polaków .

U granicę p o ls k o -r o s y js k ą .
Prace komisyi granicznych. — Trudności i sprzeczności. — Demokratyczne 
stanowisko Polski. -  Przerwa zimowa — Koniec rozgraniczenia w roku

przyszłym.
Krabów. 12 października, 

W iadom ości o regu low aniu  naszej gran icy 
wschodniej są, dość azoziupłe. Prace Kom isyi 
Grani/cmnęj pottępu ją pow oln ie ze wizgi ęidu na 
jLsadnicme różnice poglądów  delegacyi polskiej 

i  nosyjsko-białorusko-ukraińekiej.
1 rak ta t rysiki w ykreś lił tylko ogólmy zarys 

gran icy  ponając m iejscowości, które m ają  
należeć z jednej strony do Podstki, z drugiej do 
irizech republik owieckicib. Mapy, jak iem i po
sługiwano się w  Rydże, by ły  n ie dość dokładne, 
Stąd też pochodzi ip/n6sfcwo kwestyj spornych.!

Delegacya polska, jako  ongar- n ie ty lko  rządu, 
ale i  przedstawicielka, dem okratycznego pań
stwa, broni interesów  i  Uczy się z w o lą  m iejsco
wej ludności. Rosyjska izaś delegacya interesów 
tych m e uwzględnia,, stojąc na stanowisku do- 
wioiwin/ego brzm ien ia traktauu ,

Uałs 'j& trudmości w yp ływ a ją  różnicy ustro
ju  społecznego P o lsk i i  sow ieckich republik. Oto 
grunta w s i podbielonych lin ią  graniicizną, po 
stron ie rosy jsk ie j przestają być własnością pry
watną właścicieli mieszkających często po stro. 
n ie  po lsk ie j; w łaścicie le zaś rosyjac , których 
grunt dostaje się Polsce, nie tracą prawa w ła
sności. Stąd też podział gruntów nadgranicz
nych jnaoztej traktuje polska koniisya, a inaczej 
m » yjska

Cala lin ia  { raniczpa w ynosi 1»50 kim . Pon ie
w aż na «»dciD'ku Zbrucca, w ynoszącym  140 k im , 
będzie chodziło ty lko  o skontrolowanie już od- 
dawma ustalonej granicy, przeto do szczegóło
wego owraicowania pozosta.e 910 kim . Z tego za- 

łatw iono na odcinku połocko-nieśw lesk im  60 
85 kim., na mińp*ko-inieświeskiin 60 kim., na w o

łyńskim  80 kim. —  razem  225 kim., a w ięc pra
wdę czwartą, część granicy.
, P rzerw a  etatowa; w czasie której n iem ożliwe 
będzie przeprowadzanie prac pom iarowych, coz- 
pi «jzmie się prawdopodobnie w  listopadzie, wo- 
beic czego ukończenie prac Delegagyi Granicznej 
p ize r 'c s le  się jeszcze na rok  przyszły.

Pracę graniczną podzielić możnie na trzy o- 
kresy.

W  p ierwszym  okresie chodzi o dokłaaing zba
danie samego terenu pracy, o zgrom adzenie jak- 
naj w iększego iiasobu m ateryału  faktycznego — 
planów, statysnyki, podań od ludności spra- 
w ie  przyłączen ia do dańtigp państwu' itd. Drugi 
okres jest najtrudniejszy. Cnoidżi w nim  o  uzgo
dnienie op in ii obu części poszczególnych podko- 
m isyi, w zględnir Kom isyi Głównej, co do tak ie
go cizy innego przeprowadzenia lin ii granicznej 
w  naturze. Tu  najczęściej podkuiuiiisye, po d łu 
gich, tygodn iam i trw ających  ciyskusyacn, nie 
m ogą przyjść dc zgody i przekazują sprawę Ko- 
m isyi G łównej; ta  zjeżdża na dany odcinek i 
ostatecznie docht d z i do porozumienia. Po uzgo
dnieniu op in ii W Ip raw ie  biegu gran icy nastę
puje okres trzeci, ■wypełniony pracą czysto tech
niczną oddziałów  pomiarowych,: w pijan iem  słu
pów* i  pom iaram i. Obecnie okres pierwwzy pra
w ie  wszędzie już dobiega końca. Prace prze
chodzą w', okres drui£i, to też Komisy®.' Główna 
znajduje się w  stałych rozjazdach.

Jeśli się. zatem zw aży ten żmudny i powolny 
• iroceder pracy, konieczność w yjazdów , które z,e 
w zględu  na stosunki komunikacyjnie po stronie 
rosyjskiej n ie mało za jm u ją  czasu, a  przed e- 
wsizyslikiem widoceiną dążność przew lekania

prac ze strony delegącyj sowieckich, to można 
uspraw ied liw ić powolność, z jaką prace grani-, 
czne postępują. W  tych warunkach nie można 
żądać przyspieszania tetupa regu low an ia gran i
cy. MoizEia jednak żyw ić rtaidźijuę żc po okresie 
imroowyir, k tóry pozwoli na zgrom adzanie po
trzebnych m atoryałów, kontynuował . i e prac 
pój'dzie daleko szybciej.

Wójtowie małopolscy 
i wobec zagadnień chwili.

POMOC W Ł O Ś C IA Ń S K A  D LA PR A C O W N IK Ó W  
P A Ń S T W O W Y C H .

j RyfcSŁów, 11 października,
i W e wrześniu odbyło się walne zebranie zw ią 

zku wójtów , ns którem  poruszono szer, g  spraw 
bardzo ważnych. Po zaga jen iu  przez przewodni
czącego p. L isa  w ó jta  z  Rratkow ic przem ówił p. 
Fr„ Rżąca , z Futumy i  w  dosadnych słowach 
w skażał w ójtom  jak konieczną jest sprawa 
przyjścia z pomocą pracownikom państwowym. 
W  tym celu każlda gm ina ślfoaowiiS do obszaru 
i  zamożności powinna zakupić odnovried,aią ilość 
zboża ' odstawić do konsumu pracownikóo.-. pań 
stw ow yrh  po cenach um iarkowanych, ale przy-, 
tern żąda w  interesie dobra państwa sńmiennej 
i wydatnej pracy z/e strony urzędników.

Nad propozycyę w yłon iła  się długa dyskusja, 
w  której zabierało głos k ilku  obyw ateli ' jak  p. 
Stachurski i p. J. Bieda, w ó jt z Babicy, k tóry .ij- 
zna,je d< zkie położenie pracow ników  państwu 
/łych , wizy w  a ko legów  w ójtów  do skupywania 
zboża po gm inach d la  naszych urzędników.

B i  Kuś om aw iał obecne połżenie w  państwie, 
awia,szcza ti-udnoiści zaopatrizeni./, urzędników 
przy wprowadzeniu wolnego handlu zaznacza, 
że apekulacyę zbożową uprawiają nie drobni ro l
nicy, lecz paskarze kapitaliści, którzy skupują o- 
becnie izboże i m agazynują na późniejszy czas i  
w  ten sposób podbija ją  ceny. Tb też obok konie
cznej potrzeby ukrócenia pasharstwa iak i spe- 
ku lacyi walutowej i bankowej, zaleca skupy,wą- 
ni© zboża po gminach dla pracowników pań
stwowych obarczonych zc&zmą, którzy wyna- 
Biadzanr są przez Rząd Ucho, Obywatelska po
moc ze strony drobnych rolników* przy dostawie 
zboża musi skłonić urzędników  do bezstronne
go urzędowania.

Nasliępnte przem aw iał poseł Szroifliel, po nim 
p. Kawatec zachęcają** kolegów  w ójtów  dc do
stawy zboża dla urzędników.

W  zw iązku z tą  dyskusyą zebranie powzięło 
następujące uchw/ały:

Zet/rani delegaci urzędów gm innych na w a l- 
nern zgrom aóizenin Związki: w ójtów  wzywają  
posłów swoich, by w płynęli na drodze ustawo
dawczej na uzdrowienie rtosunków waluto
wych przez stanowcze ukrócenie spekulacyi ch
cą walutą i lichw y bankowej przy udzielaniu 
kredytów'.

W zyw a ją  : za/d do zwalczan a spekulantów ma
gazynujących i w yw ożących  zboż^ i  przetw ory 
zbożowe.

LUDWIK STASIAK.

Tam, gdzie dzi£ Berlin.
Powieść z dziejów wymordowanych 

narodów. 41

P foec ie  ten las m a ludzki głos i  mówi
— Tyś  —i szepce sosna — rąój brat. jedna zie

m ia nas rodizi-ia, z  te j aamei l-udzicielki trwoja 
k rew  j m oje zielone igliice. Krew  naszą chcesz 
w yldać?!

—  Jam tw o ja  dootra... —  szeleści brzozą...
P row adzi M ściwoj jeźdźców i znaną miu dobrze

leśną drożyną.
 N ikczem niku ! — gw izda sowa. — N ikczem 

niku! —  luidzki gltos m a sowa i  ow-iżdize •
— N ikczem n iku !!!
Z pod leszczyn zerwata isię sarna, spłoiszoina 

ja ze® komie i jak  micher m knie w  bór.
D ługo słychać, szelest kołyszących rie  liści i  

kanarów.
—  Uciekła, żetbyś je j n ie pokąsał —  wotiają l i

ście —  uciekła, bo stę w ścieknie adraicio od tw ej 
podłej śliny, bo się zarazi od ciebie, zepsutego 
Pza...

I  buntuje eie wszystka dobra myśl, którą Bóg 
daię w  każdą ludzką dusze i woła t,a m yśl: 
S tó j! i  nerw am i leci ta  m yśl w .p raw icę  drżącą 
na m ieczu, w eź to żelazo i wepchni w  ga .d ło  
tego1 łotra Bernarda ..

vv jechali w  ciem ny jar. From yka światła nie 
widać, księżyc w  pełn i zakryty ogrom ną oponą 
koron drzew, nad głow ą wiszą pochylone dęby, 
Których korzenie w ym yła  i poderwała woda.

— Zdrajca ! Zd ra jca ! —  bełkoce s/padająca po 
kam i er i ach woda —  zdra jca !" -drajca] —  m ru
cz-/ płonący pónik. 1

—  Dokąd jedziem ? — zapytał Sżefgieim Ber
nard. r  t

—  Prostą drogą.
— W b ie law y mas ton ja r prowadizźŁ
— Ayinet będizde suche droga.
—  Komie na pniewecb się potykana.
—  Gdy rniniem sitniik, łąlkamii nad potakiMn 

równa droga.
Rozszerzyła sie,dolina, zn ik ł z  nad g łów  bal

dachim drz-ew, grana towe niebo gw iazdam i ,za- 
błyszczało nad gromado,, Oigromny srebrny k s ię 
życ św ieci! mad dębami, szeroka kw ietna łąka 
roztoczyła się mad płynącym potokiem.

Ciisza była ogroiminą^y blaskach m iesiąca w i
dać było różna barwy “ M atów , na których bry
lan ty  rosy iskrzyły sto.

Bezm ierna rzewność serce M ściwoja cbwyita, 
jakby rozpacz z głęb i mózgu ł-zami na w orach  
w ydobyć sie chciała, dłat.dą go  łzy. niemoc n ie
sie tęsknie ucziucie. Te ja sk r" żółte nad. p otokiieimi 
te d0wotnkj jak michp modre i  daiew anny złiote  ̂
te olchy w e mgłach, sosny nad potokiem  zadu
mane, te gw iazdy, niebo i  ten c iep ły w iatr, 
wszak to jedno w ie lk ie  dizielo Boże, którego 
M ściwój iefet cząstka i ogniwem, caia ta o jczy
sta, słow iańska ziem ia to m a+,ka. siostra, to  z  
nim  razem  w ie lk ie  jedno; w iatka rotdizinis jedna 
dusza, jedno istnienie.,.

Sercem tej matki ojczyzny, to n ie om. 10, N ie
bo ra.

On idzie to 'serce  przebić, k rew  z n iego w yto 
czyć... krew  serdeczną, krew  sprzedać podle...

On, Mściwój dla tej m atki ziem i ojczystej 
wyrodkiem , zgnilizną, on rakiem  na je j ciale

gnijącem , nie li l ia  złoto,, ani cUwomikiem m o  
drym, co zdobi łono rodzicielk i, a le szalejem, 
k tóry  truciznę braci niesie, k tóry Nabija wszela
k ie  leetesw o.

— Jaki ja  n ikczem ny! — wota jago myśl...
Zaśm iał się. izadrwił z  n iego derkać::, k łó ty  z"'

wysokich traw  w oła:
—  Zdradź łotrze! Zdradź. adradlz' zdraldi 

zdradź!
—• Kiedyż koniec tej drogi -  py ta  Betoard.
W nat las zamkmto dolinę. Za  świdmem w lewo 

skręcim y.
W net w jech a li w  dolinę, s tanę li u stóp nie

zw yk le spadzistej góry.
—  Z koni* - zawołał M ściwoj
— Czemu?
—  Pieszo pójd/zienn .
—  Czy strom a góra? i
— N ie. Do k ry jów k i niedaleko, mógłby k io  po

słyszeć rżenie k o n i łomot końskich kopyt..
—  Mądrzi ■ mówisz.
— Z koni!
— - Uzdec/.k: do drzeiw n m  wiązać?
—  W  górę!
Ryoeize i pachołkow ie przyw iąza li konie do 

dębin i zaczęli się dąć w  górę. ‘
Droga śliska, na korzeniach potykają  sie lu- 

dza;A niejeden pachirdek nośliźn ie « ię  na korze
niu i  runie na ziem ie.,

— Cicho!
—  Jeśli sie adiadizirn, chybim y celu w yprawy.
— G~łą ź m i maiwet n ie szeleści.
—  W  tych atroaiach — szeptał do M ściwoia 

Bernard —  pow inna (być świątynia.
-—  Ku  m ej zdążam y.

(C iąg dalszy nastą,pi) 1

l
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Zebrani, nraiając ctożlcle położenie pracowni- ? 
kov» państwowych obarczonych Hcza e js ią  re 
dżina zobow iązują się dojiomódz im  w  aprowl- 
zacyi przc-z rychłą Wsrarzętjpż' zboża.

Zebrani w y r a ż a j  prez; W ah low i cześć i iyo- 
t-um /aufania jaku jedynem u wodzow i chłopów.

W  spraw ie b iletów  ska-rboty/eh i walutowych 
przem aw iał Lard&o nzieczowo i przystępnie \ice- 
Dyr. P. K. K  P. p. Jaś.

Na koniec prezes L is  jeszcze raz zaapelow ał cio j 
• zgrom adzonych 'wójtów, by przeznaczone zfcoiż-e . 
bezzwłocznie odstaw ili dio odnośnych ‘ konsu- j 
m w  urzędniczych, -a nadto zwraca uwagę zgrc i 
mad zon ym, że pokutnych handlarzy zbożem, po 
ws-ach należy iępić, prtez . konfiskowanie im 
zboża i  donosie o tom do Starosnva.

Jan Eope.t, sekreiarz.

C h w iJ i
Ka ^ndarzyk:

Maksymiliana 

Wschód słońca: (k le
■ ,  - V ■

Zachód słońca: 6’1?

Długość dnia: 11‘08 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Środa: „Orlątko". .
Cziwartck: „Promienie FF“. L
Piątek: „Orlątko1’. ' 1

TLATK M. OPERA I  OPERETKA
Środa: „Faust". !
Czwartej^: „Faust".

TEATR BAGATELA
Środa; „Kobieta, która zabiła 
Czwartek: „Kometa, która zabiła",
Piątek: ^Kobieta, która zabiła".

OPERETKA NOWOŚCI
Środa: „Kapianka ognia".
Czwartek; „Manewry jesienne",
KOTLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH, RYNEK 

GŁÓWNY, LIN IA A —B 39.
Czwartek prof. Uniw. Jag. dr Aaam Krzyżanowski: 

„Komunizm a Ary.stofamesa i Szekspira".
Sobota, prof. Uniw. Jagiell. Ign Chrzanowski: 

„CharakterysTj ka Odrodzenia i Oświecenia11.

Kongres P o p ie g o  Stronnictwa 
Ludowego.

W  dniach 18 i L9 listopada odbędzie się w War* 
uz&wie kongres Polskiego Stronnictwa Ludowego z 
całego państwa. Będzie to pierwszy kongres zwo* 
łany ściśle formalnie wedle statutu partyjnego tj. 
wezmą w -nim wyłącznie udział polegli u wybrani 
przez poszczególne urganizacye.

—  0  0 0  —

Zjednoczenie wołyńskie.
„Glos Wołyński", którego Uszy numer ukazał 

się ' w ubiegłym tygodniu w Lucku, pod kierowni
ctwem znanego także i w Krakowie publicysty 
Jąua Ursyna' Zajnarajewa, donosi, će zawiązało się 
tam towarzystwo' pod nazwą Zjednoczenie Wołyń
skie, którego założycielem jeśt grouc miejscowej • 
intc-ligencyi. *  {

Towarzystwo, jako organizacja . ąpoteejaO;polity* 
caną, ma na celu dpprow auzenie sio zgoaajgo 
współżycia wszystkich współobywateli, zami i-zka* ] 
łych na (obszarze Województwa Wołyński*: gu, a to 
na pódt Jawie, za san a  iprąwach i oapw|ązkacn oby
watelskich, określonych w Konstytucyi Rzeczypos
po lite j Polskiej z dnia 17 marca 1921 fOku.

Stawiając sobie taki cel, Towarzystwo Zjedno
czenie' Wołyńskie pędzie pracowało -w jjkn-ijś&tr* 
szym zakresie nad (pouczaniem oby wat. iii Woje* 
wództwa Wołyńsriiego w zajadach prawdziwej wol* 
nóści obywatelskiej i o wynikających z ni aj pra
wach 1 obowiązkach, ora?. nad 'zwalcza ii nr. wszel* 
kie.j ■ samowoli- i bezprawia przeciw zasadom Kon- 
sTvtucyi.

i h m i  M n  potpaja w ip i  M a .
Z Warszawy donoszą: Ad-jutantura generalna

otrzymała za pośrednictwem dowództwa obozu in
ternowanych :w Kaliszu następującą depeszę, podpis 
saną przez Naczelnika grupy internowanych gene
rała Wdo wirzenkę. .Oficerowie i kozacy ' ukraiń* 
sklej ludowej rępubliki, internowani w obozie, glę* 
bolto oburzeni faktem r emach u dokonanego na Na* 
czełnika państwa marszałka Piłsudskiego proszą 
go o przyjęcie zapewnienia o szczerej ich sympatyi 
dla nr rod u polskiego i jego Naczelnika, % którą to 
przyjaźń armia ukraińska stwierdziła własna 
krwią.

Szkoła dramatyczna we Lwowie.
*Ze Lwowa komunikują: Otwarcie szkoły drama* 

tycznej odbyto (się we Lwowie w nb-dńolę popołu
dniu,-przy uaziale przedstawicieli prasy, teatrów 
miejska§i. uczniów i uczenie, Do obecnych prze* 
mówili dyr. Fraczkowiski, a następnie di Balicki, 
który Idnł krótki zarys dziejów teatrów w Polścc.

—  o  —

Kto jest mMś w ?
(t) Bedakcya „Przeglądu światowego*' ogłasza 

konkurs najpiękniejszej kobiety w P o ls e e i nagrodą 
w postaci palmy w  pięknym. wazonie wartości
50.000 marek. • - -•

Ubiegające się o pierwszeństwo pianie tvinnv na* 
deslać fotografię (możliwie- nieretusm vaną) , wraz 
te pseudonimem orag załączyć k-ównocześmę opie* 
ezątowaną kopertę ze znajcnijacym się w niej na* 
zwiskie.n i adresem. Zamknięcie konkursu upływa 
17 grudnia.

M M  BRKSRj i !
(t) W czora j pop-ołlaidiniujzjawiła się w naszej 

redakcyi depntaeya strejiku.jących pracowników 
pldkarskich, uiaizielając nam siżeregu wiyjaanień 
co -do swych postulatów.

Delegaci zaznaczyli że zadania pracowników 
ograniczają się do 50 proc, podwyżki w  stosun
ku do óstatniej, sierpiriiow-ej regu la ty i płac. Dal
sze zadanie nanosi -■ się do mintumir.. jak i0 mt 
oyć za^warontowp ne za pracę tygodniową, W y- 
nesi ono w  m yśl żaaań 6000 mk. To m inim um  
będzie m ir lo  prektycane spac-zienie tylko w  iu'e- 
karniacJj m niejszych, większe-how.^ua praędsię 
biorstw a, same przy znały „tyg0dnróvy-kp‘ na zlma- 
ozni-e wyższą kwotę (trp. ..'Ziarno" pa 11 w srec i 
tygodini-owo). " r :r; r f '

W- żadnym przecież' wypadku zuz.nśłćfcyll 
delegaci -ó  -zarobek dzienny ©aeladnika nie wy  
nosi juz one cnie 1400— 2000 miK., jak  te pyto po 
wszechnem mniemaniem , sani w  przyszłości nie 
w yn iesie 4000 mk. dziem iie.

Delegaci prosili rów ni aż o st^ ie iuzen ie. że żą
dania 50 proc. podw yżki ni,e odno^zo sie do d e 1 
putatw L tóry w yn os i 2 kig. chleha 1-ulb bułek 
dziennie na pracownika

W obec żądanej uodwyżki cena ctueiba pocunio- 
słaby się tylko o,2.75 mk. na kg., o itf natural
nie w łaścic ie le  piekarń nie zechcą skorzystać 
z „okazy i". -■

Pracownicy . piekarscy podali tutaj przecie1 
interesuiace szczegół/.

Oto w łaściciele piakanr krakowskich speku
lu j a sami na Irwym e chleoa, k tórą chcą podiiieść 
do wysokości 160 m k , , r « ' l  ’'klg.*™ -

Natomiaist-jedna z p iekarń kraik., wy-pie&a obe
cnie chi en  zresztą bardzo ładny, po cenie 120 
iPk. za 1 kią., przyczem  po opłacenia kosztów 
rohacizay posiada jeszcze 5 mk. zysku na jed
nym btKnenkr chteha, W obec tego po podwyżce 
cen. na 160 mik, zysk ną idd.nym bochenku wy
nosiłby 45 m l . '

K n fy  s i ł  lim skandal n i s s z H s p ?
( t ) " Kataśtiiofa miei&^kałniowa " w  Knakowie 

przybiera z dnia n r  dzńień .wi^kśże rozm iary i 
nic nie wiskazuje pa polers&eniie paru jące j obe- 
cmiiij sytuacyi-. ,
' Wprawidizie przieu kiJKU tyg-odriami reorga* 

iiizuiwano Urząd mietrzkaniowry, k ió ry  jiednaikiśo 
w  dałsBym cią^u łruleje na obie nogi.

Że injjlśiifflań w  liralkoiwiiie jesit \vielka" itolść, o 
tern świadczą notatki w ytusmaeh -ciodzdienmjTh. 
jed rakże Urząd miusizkanjowy jakoś miio kwaip5 
się do rek w k ycy i tyich inifaszkiań.

Tymczasem  całe masy baadomnych oczełkrją 
z lęk iem  Y1 adcihodzdtflj żdtny, niiie m ając {gifeie 
schronić głowy ji zjaiwiają sftę grurpiSimi w m agi- 
s-rracie, gazie  o trzym u ją  stereo^ypptr.ą pdpo- 
w iedź „przy jść ju tro". N iestety, tc jutro się 
n iezm iern ie dłuży, a z im a n ie  czetka.

Czas ju ż najfw|yżs'ży, aby Urząd maiesfeikfiinr.Twy 
zaczął nareszdte sprawnie ilunkicronówać!

— o o o  —
MIEJSKI TEATR OPERA I  OPERETKA. Dziś

dnia 12 bm „Faust ' w następującej obsadzie: 
Faust —  Cortillł. Małgorzata — Mechówai. W a
lenty —  !Ks iaginip SiebeJr— lasirzenska. V,agner 
—  Isakowtcz. W akcie i i ; balet układy baleum* 
strża' Kjaksióta. "Operą il.vrygaJ«j p. kap. Walewski, 
reżyseruje p. KrugiowskL Chóry wzmocnione. 
„Fauet^ będzie powtórzar .; we czwartek dnia 13 bm.

(Pamiętniki Romana Zelazowskiegp).
W literaturze pamiętnikarskiej, stójącoj zresztą 

stosunkowo na bardzo niskim poziomie , artystyez* 
nyico —  najniższy chyba szczebel zajmują parnię* 
tnikj iaktorskie.

Mamy ,wipmwdzie wzorowe przykłady tego działu 
literatury w wynornych pamiętnikach Bogusia v* 
skiego, Meciszewskiego Hilarego. Chełehowakiego i 
świetne pamiętniki K. Skibińskiego.

Autorów, wybitnych przedstawicieli ówczesnego 
świata /teitralnegr k rozmaitych eipok —  cechuje 
spokój, przedrniotowosć i bardzo chwalebna skro
mność. Usuwają odę oni urzeważnie w cień, nu 
drugi i trzeci plan, mówią jak '.najuini-ij o sobie i 
tylko jakby z koniec znoś ci —  starają się nato* 
miast rejestrować ważne wypadki i ludzp oddać 
tło (danego środowiska, na którem Występują - jak' 
powiedzieliśmy -tylko przelotnie, epizodycznie.

Zalet tych absolutnie aie możemy przy najłep* 
szt-j -w-t>li wykryć w pamiętnikach p. Żelawwskie- 
gt>, dla którego 50*1 etni |tkres dziejów teatru poi* 
skiego jerat tylko bladem tłem do uwypuklenia i 
wyjaskrawienia własnej postaci.

Styl i manier,'- ipis-ania przypomina nam ponie* 
ltąd pamiętniki pewnej podstarzał >j aktorki z 
przed; lat kilkunastu-

„Być może, że nie jbyłam klasyczną pięknością,'’ 
aJc posiadałam nieprzeparty urok i iiikan+ną uro
dę. Oczy miałam pełne ognia, które w chwilach 
zadumy powlekały się jakby mgłą niewym-ownngo 
smutku".

Pan Żelazowski dzieje teatrj póhiuggo zaczyna 
od kolebki, aje — od'swojej kolebki. Do yjadujomy 
się więc z prawdziwem zadowoleniem, żc' p. Żela* 
zowski jest szlachcicem i dlatego zdaje się na Wsi 
u rodziców przepadał za końmi i żył „w bliskim

kontakcie z fornalami" (Ważny ezeżegół dla hi- 
storyi teatru polskiego:), 4 potem szkoły, miłość 
sztuki, opór. szlacnec,kich rodziców względem aispi* 
racyj - teatralnych syna, który wreszcie |x,©zedł ma 
st.udya do miasta. (O ile wiemy studya farmaceu* 
typzńe). Tu —  skok na scenę, ale pod pseudoni* 
nem, Sio poco mam ośmieszać szlacheckie nazwiska"? 
Widocznie więc w- pojęciach ów czelnego p. Żela
zowskiego zawód aktorski miał coś ośmieszającego 
w sobie. Nie zdawał Bobie widocznie sprawy z itego, 
że pomiędzy aptekarzami jest. także dosyć śmiesz* 
nych indywiduów i zdaniem jego, artysta Idrama- 
tjmzny stoi niżej od farmaceuty, zwłasicza nrzy 
szlachecki eon naz-. ĵisjŁu!

A potem Imamy r i story ę chlubnej zresztą karye* 
ry autora. Raz powiedział do niego Pod wyszyński:

— ' Będziesz tragik i om pierwszorzędnym, masz 
wszystkie dane! ,

W jakiś czas przyszedł ,p. Żelazowski do przeiko* 
nania o swej w-ąrtoiści i zĘpfwnił skro nnis sam 
siebie:

—  Zdobyłem ostrogi artystyczne’ stanąłem na 
piei wsz\ m szczeblu wyżyny! —
a nawę* „zaczął dostawać kwiaty i bukieciki, kti* 
re iziucano imu na scenę, a rta Stradomiu i Kazi
mierzu był wprost uwielbiany iza Uraela —  
wreszrie raz na pióbie dyrekto-r ucałował go ser* 
deczrde ze słowami:

— Ach' ty szelmo, ty pociecho moja!
„Publiczność i prasa pasowała go na artystę

niezwykłej już miary".
Tylko do krakowskiego „Pyabła” miał urazę, ho 

„się po nim przejeżdżał z rozkoszą"...
To są „dzieje" teatru krakowskiego • i poznań

skiego. \ teraz z dziejów, teatru lwowskiego.
„Błyskawicznie rozeszła się w Krakowie wieść: 

Żelazowski jedzie Ho Lwor-o' Żal 'ogftirnitf. naszych 
zwolenników i przyjaciół. Dyre-kio-r krakowskiego 
teatru .nie chciał nawet słyszeć u. leni, że tu lakt 
dokonany. Szukał jakiegoś punktii 'Wyjścia. Tru* 
dno!"

W o Lwowie kupił sobie p. Zeiazowski koma, 
łNowy c-tap w  dziejach polskiego teatru).

W  ten sposób jest historya teatrj traktowatta 
przez p. Żelazowskiego.

Nie kwestyonując bynajmniej fttotnych wielkich 
jego zasług H-la sceny —  tu, na tern miejscu oce* 
nia-my Żelazowskiego jako autora J ocena ta en* 
tuzyastycznie wypaść nie możC.

Naprawdę jos(- zdumiowająceiu jak mo/na o te
atrze na 120 sironicacu tak mało powiedzieć.

P. Żelazowski zbywa zaledwie kilku wierszami 
epokę tak pamiętną a cha-akterystyczną, jak okres 
cenzury austryackiej w Krakowie (r. i800), epo-kę 
najazdu rosj jskiego na I-wówą e potem osratnią 
bajdamaczyznę. Z czasów swej (by*nośd na scenie 
warszawskiej nie pamięta prześiado-wań polskiej 
sztuki przez cenzurę rosyjską —  przynajmniej nie 
wspomina o Ujem. Podnosi natomiast, żp (prezes rzą* 
dowych teatrów generał Iwanow „był najsymna* 
tyczniej-szym i .. naprawdę lubiał sztukę" Autor nie 
daje nam nawet, (szkicowego portretu .potentatów 
ów czesnego teatru, -z którymi się stykał, s byli to: 
Koźmi-an, Bliziński, Anczyc, Mod-zejewska, Iłoff* 
manowa, Rychter, Królikowski i w. in. ^

Wsponiina o nich K.ylko mimochodem, i to o 
(yle -o ile go pochwalili lub on grał t  nimi lub 
stykał się.

W  tych „Pięćdziesięciu latach teatru jiolskięgo" 
nie widzimy a^ii sceny, ani kulis ani publiczności,,, 
ani: prasy, ani artystów. Wszystko to ginie w cie* 
niu,' jaki na wszysikc rzuca wyolbrzymiona w pa* 
miętnikach postać Żelazowskiegc —  przez niego 
samego skonstruowana.

Jako auto-o w i wytknąć wreszcie m-isimy język 
bardzo zaniedbany, brak obrazowania i oschle 
traktowanie tak bogatego i barwnego materyału.

Autor Żelazowski złą przy/iuge zi-obił aityścic 
Żólazowskierou!...

* Konstanty Kruuiłowski.
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(t) Sprawa oudoiw y Domiu < ikademiickłUago dla 
m edyków  uniwersytetu Jagiellońsktego poszła 
niigmal w  zapouirnerue. Społeczeństwo nosze, 
które zw yk ło  w itać każdą, nową. placówkę ku l
turalną Ę e ilitn zy ia iz im em ,tym  razem foikaauje 
się nieczułe na w ołan ia  młotdlziozy.

Budowa Domu lalo medyków' budziła przez 
jak iś ozas dość w ielk ie zainteresowanie w  ażiar* 
szych kołach, —  jednakże zainteresowanie to 
v  krotce przeszik w  stadyum inuntwoiy.

P o  Ofciosztnilu odezwy do spoleozeńsitwa w  
spraw je. buidiotwy Dorna posypały sie wiprewdzde 
datki i tu podknęślić tniaieży hojny dar Umiiwier- 
syltetu i  a g i el lo ńskiego, k tóry  p iery szy da ł nie* 
jako in ic ja tyw ę  w  tym  kierunku, skŁąda; ą,c ina 
ten cel sumę 500.000 m arek i  dJająic płac pocllbu- 
aowę, — społecizeńsawo Zaś dożyło  diotychcizais 
200-OuO rnuiek. ■ - -

Suma ta jednak dizAsćsj n ie tPtraedsto w ie zna
czenia, nobet obecnego stam i waluty jest k io  
plą jw: mcirau. Jeśli ją. potróv.'"amy % czasam i 
przedwojennym i, będzie ona iw n a zu i aicana. z 

i X ‘ £ T v w£ j t f ° °  ker Od k ilku  za ś [ty *  d m  aatla  Bu.peme 
ak. i  karę ' 7 dni airesutu, konfiskatę 60( łJŁg nap ływ ają  .Tow. B ratiaej Pom ocy nrędy-

Z TEATRU^ „NOWOŚCI", Jutro we środę ,.Ka* 
plamka ogr:a ‘ . która stale dotychczas wypełniała 
widownie teatru. W e czwartek spodziewany jest 
nowy sukces, który m będzie 'zapewne operetka 
„M imewry jesienne". Wystawą spotka isie z uznn* 
niem. IV jrzedślawiemi ę ch biorą udział wiszyscy 
artyści*i balet teatru. O zajęciu su , remiei a 
świadczy przedsprzedaż biletów w handlu Rudnic* 
kdeRu Linia A— B. .

SEKRETARKA TOW. PRZ U  AC IÓŁ POLSKI W  
KRAKOWIE. Zwiedzając Polskę, zatrzymała sie p. 
Lailly na kilka dni w Krakowie. Pragnie poznać 
inteligencyę polska i nawiazać z nia stosunki, v 
tym cekt przybędzie ina zebranae informacyjne, 
które odbędzie się w Państwuwem gmmazyum w 
Kraowie, Franciszkańska 1, o godz 7 wieczorem, 
we czwartek, dnia l3 bm. Na zebrane to zaprasza 
dyrekcva przedewszystkiem profesorów- ginmaizyów.

PODWYŻSZENIE CEN SOLI, Wobec znacznego 
podwyższenia, przez Ministerstwo Skarmu cen soli 
w kopalniach z dniem 1 października br.. Magu* 
strat uSt»la tnastępuiace ceny soli: warzonki: w
sprzedaży huj-townei 58 mk. eta. 1 kg., w sprzedaży 
detailicznej 68 mk. za x kg.;, wielickiej II sorty: 
v ’ sprzedały hurtownej 31 mk. za 1 kg., w sprza* 
dąży detailicznej 36 mk. za 1 kg.; yoli bocheńskiej 
mielonej: w sprzedaży hurtownej 3C mk. za 1 kg. 
w sprzedaży ietailicznej »1 mk. za 1 kg 

(t) NASI PASKARZE. Tut. okr. urząd walki % li
chwa skazał za pobiemanie nadmiernych eon za 
masło Anne Camel na feare 2 tygodniu aresztu. Za 
lichwę mięsem skazian Karolinę Argutowicz 11 ba* 
ścicielke jatki przy pl. Dominil ańsikim na grzj/wme
15.000 mk. Za pobieranie wygórowanych cen 
ziemniaki 
5000 mk.
kg. ziemniaków. Ponadto urząd walki z lichwą 
skazał właścicielkę resitauracyi przy ul. Starowi
ślnej za pobieranie wygórowanych cep za pirwo 
na grżywnę 10 000 mk. . karę 3 dni turcs/.tu.

(t) NIE POWIODŁO SIĘ. Aresztowało Julie Ba* 
czyńska lat 22. z C zapel za kradzież rzeczy wojsko* 
wych wartości 30 000 mk.

(t) OBŁAWA n a  PODEJRZANYCH. Onegdai 
przedsięwzięły Organa policyjna wielka obławę na 
podejrzanych osobników, podciis której u -eszto* 
wano 11 osób. Aresztowanych odsta yioing pod Te* 
legra, celem stwierdzenia identyczności.

(tj WYŁUDZENIE. Na in. pekcyę ipolicyi pTzybył 
Markus Halpern. studęnt z Łodzi i doniósł, że nie* 
jaki Jankiel Zielonka lat 28. wyłudził od jego ojca 
Abrahama kupca. zam. w Ł o iz i w : sp< ab pod
stępny większo ilość tc warów wełnianych /18 satuls i 
wartości milion marek, uotzem uciekł do Kraka* 
wsy Tutaj ‘usiłował Zielonka wyłudzony towar 
spieniężyć,' skoro jednak zauważył Ipuścig. pozosta.* 
wił towar na dworcu kol. a sam zbiegł.

KRONIKA ZAKOPIAŃSKA.
    — — —  » *

(Telefonem).
Od pewnego czasu odbywa się tu 'biurka na 

purse dla młodzieży Irękodizaelniczaj pt. „Cegiełka 
ha odrodzenie Polski", uryginalność tej zbiórki 
poiega na tein, że bawiący tutaj Tirany przemyśle* 
wjec i  dzkdacz apołeczny z Warszawy, Pr. Baytel 
zadel larował, iż sam da taką samą sumę ne „ce 
giełhę odrodzenia", jaka całe społeczeństwo żako* 
póańskie złoży (ba tan cel przez, cały czas zbiórki, 
która trwać będzie do 13 bm.

Ten sam p. Baytel wygłosił tu wczoraj w sali 
kima Sokole odczyt pt. „O szczęściu",' uroz.naico* 
ny wykonaniem utworów muzyczn. Odczyt składają 
cy się z trzech części: kultury ciała, tajemnica powo* 
dzenia, królestwo ducha, miał wielki sukces. Od
czyt ter p. Baytel, który objeżdża z nim całą Pol* 
skę, powtórzy takie jw Krakowie.

Oczekiwany tutaj od wczoraj przyjazd dzienni
karzy angielskich naute pił dziś rano. Na dworcu 
powitali ich przedstawiciele gminy, ko misy i klima* 
tycznej, dowództwa placu itd. Po wypoczęciu gkści 
i śniadaniu zorganizowano dla dziennikarzy anglel* 
skiea wycieczkę znanym „czerwonym" wielkim 
samochodem do Morskiego Oka. Przy przecudownej 
podudzie wycieczka udała się doskonale. . Podczas 
obiadu przemawiali i  toastowali na cześć gości 
angielskich: naczelnik gminy p. Kozłowski, p. 
Uznańskd, imż. ¥ robicki iitd.

„Dzior?wa‘‘ granica na wschodnie.
Z paita gramfitozmego w  re jon ie Stolbcćw do* 

chodzą ciągle w ieści n iepokojące Antagonizm  
pom iędzy właKłzami wojs,kotwami a  cywilnemu 
odbija się w ujęimiiy. spośób na caiotosiztt&łcia 
prac uz.yimikórw iniarodiajiD.yich na ty m etapie. 
Pra,eraytnbtwo kwiltmiiie, ja k  njigoy tiamneą.

M ożna się w.pnoisit agiosic do pd'0rw rzego  na
potkanego w  Stolbcaeh żyda i  svyrazi,! nm chęć 
przejścia grnniiicy, a  ten bardizoi troskloiwtie za j
m ie się ju ż caią, S|praiwąk Koszta są jiin im alne, 
bo zailediwie 4000 marek 

N ajw ięcej p irzecnoizi piraeiz Ruhiiieiżawaiczia, ad* 
dalone otd g ia n icy  o  3 wliioinsrtiy a  28 od Stołhc. 
W  Rubdeżeu ito^ach (iistniiieije maiwet tow arzysłu-o 
uJiezpiittCZipń na wypadek y  padnięcia w  ręce or
ganów  w ładzy.

RbcTl w ra jd  i łatwowierny m$l& trroSowj
Przed d woma tygodn iam i alo Lw ow a  i  rzy jt- 

chali dw aj rzekom i feupcy % Ooeimiowaec, któ* 
rzy (Jtrzedsitawia.ją się jako  Rosen i  Polesiuk Obaf 
«n l  w  kcintorzie w ym ian y  pmzy ul. R ejtana za
kupili m ilion  a Uhli cau okiicih.

P rzy  aajplaciic aabraikłc Sm earctse 910 rjyęąęcs

0 Dom dla modykiw w Krakowie.
ków  Uięiw. • guell. ®ainaicydrwąło Iue dawanie 
oegiietlek pam iątkowych N iestety, i  ten sposób 
zaw iódł, z  60- cdru boiwifem cegiełek . zakupiono 
jeldynio 10.

A  źiwązyć isię gadzd, że w yżej wapomiitiaiiy 
Dom, to podiwuiliiny ■ naszej ptrzj szłoścó. Tu  ma* 
ją  s ię  roEiwinąć i  wyiróść noiwie pioicoieniia, na 
Ktoiych będziem „: gruntować naszjp przyszłe 
życiie państwowa,

W yrażam y nadzieję, że spojłeCiieiietwio nale
życ ie  doceni znaczenie Domu dla m edyków  I 
pospieszy hojnie 7- datikamii.

Sprzed??, sanatoryum dra Dłuskiego?
Jak się dowiadujemy z Zakopanego, znane sana- 

toryuiń dra Dłuskiego na stokach Gubałówki w Za* 
kopanem zostało niedawno sprzedane. Nabył *je 
podobno p. Linde, łrnat b. ministra poczt. Jako su
mę kupna wymieniają niewiarygodnie niską eanę 
30 milionów Marek. W  związku z tą jprzedażą 
mówią o znacznych zmianach w systemie prowa* 
dzemia anatoryum. W  Zakopanem wiadomość o  
tej trajisakcyi wywołała żywe zainteresowanie, jak 
zresztą wywoła ,§e zapewne również w całej Pol* 
sce: woboc popularności tego Lakładu.

marel;: polskdoh. Wobbc i.ego prosili urzędnika 
tego kantoiu, J-qhasa Leiap:ert&, aby im kwotę 
tę skredytował na ,pairę imnut, gd yż zaraz p rzy
niosę. Lem pert, sądiząc, że mią tto ozyndeniift z 
solidnym i kupcami* w yda l im wszyatkaie ruble 
cauwkie.

Tym czasem  diaiTeminie czeikał do gadaia; dwu 
nastej w  południe, gdyż Rasen i  Polesiuk wcale 
już w ięcej się nie* pofkaizali w kantorze. Woioec 
tego Lem pert poiozął ich  szukać i  stw ierdził, że 
obaj o godzin ie dziesiątą) w y jecha li poGiariom, 
■do Cizieirniowiec.

Zrozpaczony Lem pert ioiuólsł o tern owzuet 
wie do policyi, kitór? z a im  tedełoniojinie zawiia- 
dcmijai p^in.yę 'w Śn&cutyw/ie, aby ta  Rosena, i  
Poleisiiuka odlsizukała w  po-iągu.. pirzyuresłzż.nr 
■wiąła i odsilajwpla do Lwowa.

Dla cierpiących na rzezączKą.
Powszechnie znane ze swej skuteczności kapsułki 
francuskie Eumictine z laboratoryum dr Leprincea 
w l^sryżu znajdują się w sprzedaży we wszystkich 

aptekach i  sktaóai ti aptecznych.

Diaag ekononihiny.
Bilans „Targów wschodnich".

Ze Lwowa nam donosy „Gazeta wieczorna" na 
podstawie informacyj udzielonych iej przez dyrekto
ra Grossmana, że bilans Targów ;za.nny będzie do* 
piero ż a  kilka, miesięcy, diźiś jednak można skon
statować że sam duchód ze wstępów przynidfeł w 
budżecie k.wotę, o 7 milionów wyżssą od pi-elimi* 
nowanej. Zamiast 7 piilionow przyniósł 14 mi* 
lionów. |

—  O 9 0  —
O zreaUizcwenie banknotów Krłessa.

Wyszła ksieźka w Bei-iinie dra U. Ruksera: .,0 
prawach Niemców w Polsce", iw której znajdujemy 
uwagi.ee do okupacyjnych maarek polskich, podpi* 
saaiych przez von Kńesa na pierwsae:n miejscu 
pod klauzulą, iż za realiza/-yę poręcze bank Rzt 
szy niemieckiej. Najwyższy sąd Rzeszy w Liprko 
nie wydał dotąd wyroku. Ja wiadomo, w ptery szej 
insiąncyi wygrali posiadacze inot; w apjlacyi obja* 
śniono, iz klauzula tyczy się całości w stosimku< 
do rządu wolskiego a nie do ijOjedynczych obywa
teli niemieckich łub polskich. Dr Rulcser sto< na sta 
nowiaku obrony posiadaczy banknotów jrzociw  
rządowi Rzeszy niemieckiej, t\ ierdząr i i  gwaran ■ 
cya pofiStwa jest zobowiązaniom prostym,, me mają*
■ sm żadnej łączności z ewemi-uamą Jikwidacyę 
PKKP, Gw«rancya jest żyrem i nie konieczni" 
trzeba zwrócić się do wystawcy, lecz do indosanta, 
który ma dług odpowiada. Dr Rukser zwraca uwiagę, 
i i  w Belgii Niemcy szK nawet daiej i obowiązos 
realizacyi banknotów kursowe podnieśli, pomimo, 
iż trzy czwarte .emisyi całej banknotów wydanych 
po okupaicyi, przegzmuglowano z Niemibc do Bel
gii. Autor wyraża ja l, iż rząd niemie:ki pmgnid 
wycofać się z moralnego zobowiązania i  twerzj ja* 
kitś fałszywe prf wne przeszkody, a nawet inspi
ruje sadv.

—  o  o o  —
SPRZEDAŻ RUCHOMOŚCI PLEBISCYTOWYCH.

Rządowa komisya likwidacyjna dla spraw plebi* 
scrfowych w  Warszawie ma do spr-edańia przed- 
Tnioiy; jubilerskie, zeerer nistrzewskie. gaiaiitrryj* 

ne. optyczne. Bliższych iirfo: macyi udziela- Wydział 
linansowo-gosnc >a.rczy prezydyum red/ ministrów 
w Warsz,iwie (Krakowskie Przed mieście. Pałac 
Namiestnikowski i.

PODWYŻKA LFN SACHARYNY.

i rwłoska sacharyna krystaliczna w  opakow aniu po 
10 gr. 170 tak., paczki tabletek francuskich izawiit* 
rające po 10 gro . sacharyny czystej u00 mk.. paczki 
bloków aawueraiące po 100 grm. sacnaryny czystej 
2000 mk.

Ruch giełdowy.
Kraków, 12 października, 

(otm.i Zaa^mowujący sie od spadł.a walut obcych 
brak ożywienia na giełdzie kraje był znamiemem 
także dnia wczorajszego. * rńrisakcyj dotonemo nie* 
wielu, ograniczano się przeważnie do łnjmmacyj. 
Panowała rezerv ( wwapłaną nieokreślonością na
stroju. Obroty miarkowane są chęcią medokony* 
wanii? większych ‘tiancakcyj nezją wyjaśnieniem 
sytuacyi (walutowej. Naogół utrz; mai się wczorajszy 
poziom kursów z niewielka zniżką orz ' wszyst
kich akcyach Tytko akcve .Gegielsk:, dokonały 
mam i inne5 Pwolucyr po krótkiej lecz świetnej ka* 
rye-ze. która je z 3500 punktów w.,prowadziła w 
ciągu kilku dni na 7300. notowały one wczoraj juz 
tylko 3900. Losy „Cegielskich" były najefektowniej* 
szym epizodem w ciągu ostatniego , tygodnia n,a. 
krakowskiej giełdzie papierów dywidendowych.

W  walutach obcych słabo. Ofiarowano z kilku 
stron marki niemieckie po 46 I 45. ale gdr przy* 
szła wiadomość z giełdy warszawskiej, na kr ar ej 
notowano je ku końcowi 42, minv zrz/dły. Z do
larami trzymano sie w rezerwie, zv.łaizcja gro t-k- 
że z Warszawy priysgła wiadomuść o kursie 5100, 
Wieksze za,pofr: ebo wania na korony austryackde 
pokryto ńc za giełda. 1

Z akcyj bankowych żywo poszukiwano Batiku 
Hipotecznego.

Giełda krakowska z  7 października

Waluta markowa
fim.irt: ttauuti) Gem, prasuj i urpu jj

Waluty 1 dewizy.
Dolary St.Zjed.

Kupno Sirzedai Kupni Spiztjał Trapsakcji
4800—
840—

5200— 4800— 5200-
Franki franc. 380*— 350— 390-— —■—

, sz*va;c. —‘— —— —1 — : ——
Funty szterlin. -- --- —•— —•— _k —•_
Marki niem*ec.< 41— 45— 43*— 47— 47—
Korony aus*r. 1'6C 1-9U 1-75 2— 1-92—2-95

„ czesko-sł. 53— 5o— 53— 56 — —■—

Od 1 bm. obo
^  ....   -    . uv: IT2 90 mk.,
T8 i T10 100 mk:! K3 T7^n,k.. K7 30 mk., francuska

'w iązuia nnstepujace ceny sacharyny: 1T? 90 mk.,
*vi

Waluta markowa
Akcye bankowe. ofiar. żądano Tranzakcya

Bank Przemysł. 1—IV em. 775-— 825—
„ „ V  em. . 650-— 750—

Bońk Hipoteczny.......... 900'— 950-—
Bank Małopolski............. . «60— 700—
Ziemski Bank Kredyt. , . 600— 700— 650—
Powszechny Bank Kredyt. 350-- 425’- '
Bank Z. dla Kresów,Łańcut 600— :oo—

Akcyi tow. handl, i przem. *
P. T. H. I - I V  em............. 1100— •1250— 1150-1200
„Elibor-—Ł. J. Borkowski* — •— —•_
„lwpex“ .......................... 425— 475—
oPolski Glob“ ............... 1200— 1400-—
C. Hartwig, Poznsó . . . . —•— —•_
ZegiugŁ P o lsk a ............. 450— 50C —
Zieleniewski I—III em. . 8000— 10.u0J — ioOOO—
H. Cegielski, Poznań . . . 3800-— 42ud-»- 4100—390u
Warsz. Parowozy I—Iłem: 1800— 20(50— 2 00—1900
„Lemiesz1............... .. 8000*— 10.00C-- 's
„Trzebinia" I—IV em 4800-— 5000— Q000—4900
kPociak* . . .  ................ 1500'— 

2100—
11700-—
2400—Automotor....................

Portland-Cem. Szczakowa —■— —•—
Górka 11.30— 12.000—
Siersza 11.03— 1 !.030—
Tepege * ........... 8400'7- 8600-— 8 500’—
Polska (Jafja............... , 2600— 28u0— 2700—2675
Elektr. Siersza 1—111 em. 3300 — 3600--
O ik o s .................... —•_ —•—
Pęzet.............................. 1400'— 1500— 1450—  ,
Tłuszcze Trzebinią . . .  . 
„Krakus* IV em ............

5200'— 5500--, 5300-550C
4000— 4200—

Porcelana Ćmielów . . . . 6500"— 7000—
F*br. cukru w Ch.odprow.ie. 5500— 5800— .’ 5550— 5800

0 i  * ■S-SStoir* .

» \
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Warszawa 11/10 (Tel. M.) Dziś dolary spadły o 
dalsze 100 punktów.,

Warszawa 11/10 IPAT) Giełda warszawska. Pa- 
tą ery wartościowe. Listy zastawne 4 i  pół proc. 
ziemskie za 100 rubli trans. ‘252*50. 263. zadano 255, 
poszukiw. 251. 5% m. Warszawy trans. 423'50. 424, 
żądano 426 poszukiw. 421.

Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych, gotówka 
•tjj-ans. 5Ó0, 5525. sprzed. 5100. kupno 4980, Franki 
francuskie czeki trans. 380*38. Funty sy.tari:in.eii ozes 
ki trans. 19000. 1940*1. Belgia rzeki tra as. 372*50, 
sprzed 372*50. kupno 360, Marki niemieckie gotówka 

. trans. 42*75. czeki trans. 42*75, 42*00, 43*00, sprzedaż 
42*00. kupno 40*00, Korony ausiryackie ' czeki trans 
180. 185, 172*50. sprzed. 172*50, kupno 167*50.

Akcye: Bank handlowy 1— 10 emis. 2̂ 00 Kredy-, 
to-wy warszawski 1—5 em. 2500. Bank spółek za« 
robkowych w Poznania 2200. Warsz. To ;v. kopalń 
węgla i zakład, hutn. 23900. 24550. Lilpop. Rau. Le* 
wenstcin 3575, 3700. Rudzki 2625, 2 em. 2550. 2625, 
Starachowice 1—2 em. 7150, 7125. 7250. Tow. Baki. 
żyrard. 69500, Handel i  żeg,uga 4825, 1875. 1850, Bor* 
kowski 1— 6 em. 1450. 1480. Bracia Janikowscy 1875, 
Firlsy 650. 675, Warsz. fabr^ui ciutru 26900, -28200, 
Ostrów ieckie zakłady 6400, 6300. Polska nafta 2875, 
2025 Przemyśl drzewny i handel 1 ~3 cm. 2375, 
2350. Pocisk 1325. 1350.

Praga 11/10 )P A T ( Kursa dewiz. Berlin 73 i pól. 
Warszawa 1*52 i pół. Marka niemiecka. 75*75. Marka 
perłskw. 1*22 i pól.

Zurych 11/10 (PAT ) Końcowe kursa de w z,. Berlin 
4 52. Holandia 181. Nowy lork 544. Londvp 21*65, 
Ęaryz 140'lO. Medyolan 22, Bruksela 39*40. Koper* 
h aga 104 Sztokholm ' 121, Chr\styania 63, Madryt 
73 i pćł. Buenos Ayres 100 Praga 6. Budapeszt 0*82, 
7-agrzeb' 2*15. Bukareszt 4*60, Warszawa 0*10. Wie* 
deń 0*26. Austr. stemplow. ,0*20.

" w m i

N a t i a t a n e .
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i
Większy z?»pas papieru c-uko- *
wego, satynowanego. Forma; 53/84 
Zgłoszenia r .a ra z  pod „Papier" 
do Adm. „Gońca Krakowskiego". i

Ka sezon zimowy 
nadszedł świeży transport
materyałów wełnianych oraz jesionek (<&- 
g la nów) i ubrań męskich solidnie w yko l- 
:: czonych po cenach umiarkowanych.

Krajowe Zakłady konfekcyjna
Krakiw, Szciapanslta 7 ,1  gtętro.

ZAKŁADY If.SKTRYCWfl? 
..WESTINGhCySE**

W? R S  z AA/A =  Hi iRKADtOWSKA L, 39

rie n d e z-vo u s  dia przejezdnych!*

Restauracja Mieszczańska
KAROLA NIEDZIAŁKA

Kraków, Florjańska 19.
Bufet obfity. Wleiks wybór trunków.

M n i a  raana z dojrotl. Piwo i Porter żywiecki, 
lokal otwarty do 1 w nocy.

Amerykański rozwój Zakopanego.
Hotel na 10Łf0 łóżek. — Kasyno na Antałówce. — Ruletka w

Zakup^ne, 11 października.
1 egoa oczne powodzenie sezonu,- który śc)ą 

gną i dij> Zakc&d ego okoiłe czterdziestu 
tysięcy osób, wielce ożyw iło  przedsiębiorczość 
prywatną m kierunku podniesieniu uaarowisfca, 
jeże li nie w  rzeczyw istości, to przynajm niej w  
wyobraźni, Pow sta je mnóstwo projektów  budo
w y  i  urządzeń w  rozm iarach, jak na Polskę, g i
gantycznych, z  rozmachem amerykalńskim.

Do takich należy p-zedeiwsŁj stkieim projekt 
zabudowania Autorów,id, zakupionej już pirzoz 
konsorcynm z hr Potock im  na czele. Konsor- 
cyuna to m a zam iar zabudowania całej przie- 
strzeni szczytu Ąiitiałó\vki od dworca ko lejow e
go aż po Łątki przed Bystrem . N a  przestrzeni naj 
bfażejp dworca ma stanąć w ie lk i hotel o typie 
turystyczaiym, obliczony na notuwaiPo 2083 po
dróżnych (7). Hotel ten m iałby za zadanie za
bierać p ierwszą la lę  przyjezdnych, k tórzy gości
liby w  nim  przez k ilka  dni przied wyszukaniem  
sobie stałych m ieszkań -- aloo też turystów, 
w ogóle  przyjeżdżających  tylko na k ilka  dni do 
Zakopanego. Oprócz pokojów  gościnnych w  za
budowaniach hotelowych mą,Ją się m ieścić
■WKjefflciegro rodizaju sklepy, zakłady fry.zyerskie, 
reśtauracye, kaw iarn ie itd., tak, że g(ość m ógłby 
zaspokoić' tam  wszelkie poerzeby.

Dalej na południe m a stanąć na Anitaitówcc 
w ie lk i grnaon kasynu, P ro jek t budowy tego Kh- 
syna zw iązany jest z zam iarem  zorgan izow ania 
domu gry w Zakopanem, .gdzie byłaby ru letka 
i t, d. P ro jek t ten nęci w ielu ludzi w Zakopa
nem, jaJko źródło w ie lk ich  dochodów dla gm iny; 
w zg lędy natury e tyem rj i poprostu hygienicz- 
ńej ustępują wobec tych finansowych perspek
tyw  na drugi p lan; zresztą powstanie domu gry

Zakopanem.
i j

f stwarza także perspektywę osobistych docho- 
( . % .  dla znacznej-liczby ludzi. T o ' też podobno 

zawiąiznjęce się w  Zakopanem jak ieś kasyno 
J ozy klub towarzyski, m ający grom adzić in ie l i-  

gencyę, ru letkę w  ZadŁopanem przew iduje jako 
jeden z punktów swego programu.

■ Rzeczywistość inw estycyjna zakopiańska jest 
S od tych „przyszłoścdowych** projek tów  o w ie le  
j skromniejsza, ale też pożyteczn iejsza i  kultural- 
ł n iej sza. N a leży do m ej zaliczyć budowę i&£nl> 

nai gruntach zakupionych przez gm inę koło .w illi 
„Jutrzenka**, prowadzona w  tem pie s z y jk i em 
z w ielk im  nakładem  energii. D w upiętrow y (z 
m ansardam i) dom łaźni obejm ować będzie na 
parterze 30 ufńkacyj z natryskam i, na pierw- 
'szem p ięlrze z wannam i, pralnię, pokoje1 dezyn- 

\ lekcyjne itd., wszystko ui sądzone nowocześnie.
Budynek, według projektu m inisterstwa zdro- 

' wiia, m ia ł być tylko partąrow y z samemi tylko 
tuszami, ale kierownictwo gminy (naczeln ik M, 
Kozłow sk i i zastępca. St. R o j) z gronem  aseso- 

, rów i radnycn, postanowiło zakład zbudować 
! na w iększą sikałę, odpowiadająca chociaż w 

przybliżen iu  potrzebom Zakopanego, m iejscowo
ści m ającej 12.000 stałych m ieszkańców, nie łi- 

l oząc letn ików . Budowa pochłonęła już skromną 
suinę, Wyasygnowaną, na ten cel przez m in ister
stwu zdrow ia w  porozum ieniu z na dzwyczaj- 
nym  komisa-ry-atem dla w a łk i z epidem iam i,

[ wobec czeigo koszta dalszej budowy ponosić bę
dą po .połowie gm ina i kom isya klim atyczna a 
funduszów zebranych z taks klim atycznych, 
które w  tym  roku dały dó 4 m ilionów . Budynek 
łaźn i juiż jest praw ie pod dachem; ukończenie 
go stanowić będzie w ie lk i krok naprzód w  roz- 

. w oju  sanitarnym  Zakopanego.

Odkrycie safoj tajnej orpapizaoyi ukraińskiej
Lwowie.

Pod zarzutem zdrady stanu. — Kierownikiem Dr. Srurat. — Tajne szkól-.
nictwo ukraińskie.

Lwów 13/10 (Tcl. \vł.) Are-safcoi.vaaiie dr Szczurata J nej, w tym też kicrur.iiii były prowadzone aohLU,
prof. ChalflSzczyńskiegoi dra Krweluka było zakoń
czeniem, prowadzonego od kilku dni w  sprawie 
zai-B.idm Fedaka śledztwa peliuyjnego, które w 
osatnim wyniku wpadło na ślady szeroko rozgala- 
zlanej brganizacyj tajnej, Polieya ma piż w  ręku' 
wszystkie protokoły tajnych posiedzeń, wszystkie 
szczegóły oiganizacyi t jej plany, dalej kompletny 
spis członków „Kum“ którzy w przeważnej części 
zostAi uwięzieni. Uchwalone na tajnych posiedze
niach rezelueye zawierają znandona zdrady glów3

dzenia, które już obecnie Ssą na ukońcżeuiu. Stwiera 
dzić należy, że niie wszyscy czlonko^/ie tej orga
nizacji solidaryzowali się w zupełności z jej u* 
chwałami, a nawet 4 z nich ostentacyjnie opuściło 
zebranie, wobec terroru musieli jednak poddać się 
uchwąie większości. Głównym kierownikiem urpa- 
nizacyt był jfcrśk, Szczurat. Arosztoart.ii zostali 
wraz 7 aktami odesłani do sądu. Orgmizocya po* 
wyższa dotyczyła przedewszystkiem tajnego cZkól. 
nictwa.

Zapewn;una poparcie endecy! oraz grupy Skulskiego. — P. S. L. przyrzeka 
poparcie dla racjonalnych dążeń. — P. P S. proponuje odesłanie ustawy

do komisy:. - -  Dyskusya nieskończona.
# Warszawa, (T e l. M.) Jak było do przew idze
nia debata nad espose m in is tia  skairbu n ie zor 
stała .na wezora i!saym sejm ie wyczerpatia. Do- 
tychcizial3 zdążyło się w ypow iedzieć 5 pnzeasta- 
wiicieli stronnictw, a to dlateigo, że p. D i amant! 
m ów ił bliztoo 3 godziny'. Im ien iem  P. S. L. od
czytał kłódką ideklaracyę w icenrarszałok Osiec
ki, przyrzekając poparcie w dążenia ;h ministra 
skarbu, zmierzającycn do uzidrewiienia skarbu.
0 ile dążenia te opierać będą na racyonalnej
1 cptawiedliwej codrtrwi®. P. S. L. po przedło
żeniu konkretnego projektu  rządow ego w  każ
dym  poszczególnym  w  yp&idlku za jm ie odpowied
nie stanowisko. Z  przem ów ien ia dra Głąbińskte- 
ąo okazuje się, że endecya gotowa jest udzielić 
rząd®wi zupernnęo po] rrcóa. Identyczne stano- 
wisiko za jm ują Skulszczycy. Zw róciło  ńatomiasit 
uwagę, że Cantirium Naroidową, w  skład którego 
wchodzą Chadecya i grupa Duba uowicza, przez 
usta ks. Adair&kiego poczyn iła aasirzeżenia w  
sprawne 8-j oćŁz‘innego dnis pracy, godząc się na 
izawteszenie tej ustanyy. M ow a dra Diamanda, 
kitórej mwiarzyazyły ok rzyk i ze strony PPS, 
mraia na celu wyw^arciia nacłsiku na m in istra 
skarbu, a.bj- eoifnął projekt prac dłużenia dnia 
pracy. Wprawdz,. dr JD^amand nie mówił

wprost, że pragnie cofn ięcia projektu, z propo- 
zycy i m in istra żądał odesłania poszrztgól* 
nych artykułów  ustawy do oć działu  kom isy5, co 
pociągn ie za sobą k ilk cm erlęcru . narady nad 
projektem . W niosek powyższy wskazuje, że sa- 
cyal-ści zam ierza ją  w  konisćk w e ifty i dalszej od
m ów ić udzielenia p. Ifflichaiśkiema, sw ojego po
parcia.

W arszawa. (P A T ; Posiedzen ie Sejmu 252. 
Przystąpiono do rozpraw y nad trzóm a ustawa
m i finamSOT emi ,i równo,rześnie nad expose m i
n istra sLarbu. Poset G s ic jk i złożył oiświsdcizenie 
w  im ianiu stronnictwa PS L , że stronnictwo b ę - ’ 
dzie popierało dążenia rządiu, zmierzając*5 do 
popraw ienia skarbu,, o ile  opierać się będą na 
racyonalnej i  spraw ied liwej podstawie. P o  prze
dłożen iu konkretnych projek tów  rządowych, 
.stronnictwie za jm ie odpowiedniie stanowisko. ,

Potpei teląbiński rświrjdcryl. że zw irzek  lude- 
w o-n axcdow v n ie : u aiorza roldć trudności mi- 
n istrow i skarbu i  Itaędzie popierał jego usiłow a
nia, zm ierzające do istotnej sanacyi finaneo v. 
Do program u m in istra  naieży d:t>dać to, że nie 
należy się ciągle osiadać na pomoc obej ch, a 
■jedyną po,dstawą. dla. nas pow inna nyć nasza 
•własna gospodarko- 1

\
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Slusocsiie pan m inister apeluje <Ło współdzia
łania społeczeństwa, lecz trzeba dodać tę uWagę, 
że pcv\ inno się także ibronić społeczeństwa przed 
różnem i nadużyciam i fisikalrfemi. N a leży uła
tw ić  płacenie podatków, m iędzy innem i użyć do 
tego Pocztowej Kasy Oszczędności. N iezm iern ie 
ważnym  jest należyty aparat skarbowy. O nas 
pod tyim względem  jest w ie le  do izrohienia. Gdy
by ten aparat był odpowiedni, to już z dzisiej
szych podatków powinno się m ieć dochód tak 
znaczny, że pow inien się przyczyn ić do usunię
cia  naszego niedoboru. Należy zwrócić uwagę 
na lasy, które przed w ojną  daw ały znaczno do
chody, a dzisia j małe. N a leży poddać rew izy i i 
te  instytucye, które zostały ju ż zlikw idowane. 
Przechodząc do szczegółów  progTamu ministra, 
m ów ca podkreślił z  zadowoleniem , że cała ko- 
misy a skaibOwo-łfii dżetowa zgodzi się na zape
wnianie mu spccyalnego stanowiska w Badzie 
m in istrów . Znacznie dalej idzie drugie żądanie 
m in istra, aby i  Sejm  baz iziglody n ie mógł uchwa
lać wydatków-. Zw iązek  ludowo-narodowy, 
■wziąwszy pod uwagę obecne anorm alne w arun
ki i  na to żądanie się godzi. M in ister żąda rów 
n ież pewnych ulg w  ustawi© o 8-go dzinnym 
dniu pracy. Jestem zwolennikiem 8-gudziiuiego 
dnia pracy, przyjętego  zresztą, przez naszą kom- 
atytucyę. Pewne jednak odchylenie w tej spre- 
wie mogłoby być wskazane. Od się tyczy jedno
razow ej daniny, godzim y się na nią, a le  pow in 
na ona być użyta n ie na pokrycie deficytu, ale 
na ogólne uregulowanie stosunków. M im o pew-

m inistra skarbu zgadza się z  postulatam i klubu,
sform ułowańym i z  okazy i przesilenia. Co do żą
dań m in istra skarbu w  spraw ie w yjątkow ego 
stanowiska w Radża© m inistrów, to są one u 
sprawi edl iw  i on e i klub m ów cy będzie je  popie
rał.

Danina jednorazowa jeist sym patyczniejszą od 
poijyczfci przym usowej, która kom prom ituje 
państwo wob&c zagranicy. Należy się jednak o 
bawiac, że ob jąłaby ona ludzi uczcimy eh, a nie 
ludzi bez poczucia obywatelskich  obowiązków. 
W  SPR AW IĆ  8,GODZINNEGO D N IA  PRACY  
K LU B  M Ó W CY N IE  MOŻE S ię  ZGODZIÓ N A  

PROPOZYCYE M IN ISTRA SKARBU, 
aczkolw iek spotkałoby się to  z sympatycznem 
przyjęciem  zagranicy. Poprawę ekonomicznej 

sytuacyl kraju należy osiągnąć nie przez po
większenie liczby godzin pracy, lecz przez jej 
wydajność, w  tym  fcietunku przedłożenie m i
nistra skarbu spotyka się z  żyiwenr poparciem  
stronnictwa. Zwiększenie godzin pracy wywo
łałoby stTejk i dałoby pretekst dla agitacyi nie
których stronnictw.

Rzeczą podstawową, uzdrow ienia finansów  
jest zagadnienie stabilizacyl marki .polskiej, 
stworzenia relacyi. do żlotego. Rząd ma m®ż- 

{ ność otrzymania natychmiast SO milionów fran
ków w  zlocie, sa oksploatacyę pod k ierow n ic
twem  rządu, a  w ięc nie rahunkorwo — puszczy 
białowieskiej.

W  przyszłości państwo pawinnio s ię  zająć lo
sem emerytów i  wdów, gdyż depreeyaeya mar

nie w ątp liw ości n ie będziem y roibdć ministrowa i i., doprowadzila  ich do nędzy, 
trudności. Hasło stab ilizacyi w a lu ty rozlega się \y gpraw ie nowej emlsyl banknotów mówcatrudności. Hasło stahilizacyi. w a lu ty rozlega się 
dzisiaj na całym  świecie, jednak bez własnej oświadcza, że ponieważ m in ister przedłożył po-
ustalonej w aluty, bez ustawy monetarnej, mo- j zytyw n y program  sanacyi, to trzeba m u dać do♦     — 1 i--. - *—— - * - * v> nln 'K Tli 1 . . .  _żma w alutę eon aj w yże j podnieść, ale nie stabili 
zownać. Godzim y się ze zdaniom m inistra, że 
Bank b iletow y powinien być akcyjnym , gdyż t a 
ki cieszyłby się większem  m u fa n iem . społeczeń
stwa od banku państwowego. P rosim y również 
parna mamistra, aby zawczasu przedstaw ił Sejm o
wi budżety. N a leży zw rócić uwagę na finanse 
samorządowe. N a  zakończanie m ówca wzywa, 
aby zapomnieć o przeciwieństwach par tyj* 
nych (!), gdy ohodzi o byt J przyszłość państwa 
i  sądzi, że. wszystkie stronnictw a dadzą m ini
strowi* skarbu możność działania w  m yśl jego 
programu, a według pracy sądzić go  będziemy. 
„i^ »geł fos. Adamzki w  im ien iu  centrum naro

dowego stw ierdził z  zadowolen iem , iż  program

tego środka. Jest to konieczność państwowa. 
Polska stoi finansowo dobrze. Zadanie nasze 
poleca na odzyskaniu zaufan ia zagranicy. M a
m y niezbite dowody, że w  spadku marni pol
skiej odegrała poważną roją ręka niemieckiego 
sąsiada, który w  ten sposób chce doprowadzić 
do nieprzyznania nam Górnego śląska.

Poseł Wojd*>liński stw ierdza, że ogólny k ie 
runek, p i ogram  u m in istra skarbu (pokrywa się 
z (polityką d program em  jego stronnictwa, wbbec 
czego, je że li m in ister potrafi iść po określonej 
Pdzieiz isiiebiiie linjii energicznie i  konsekwentni)?, 
to  znajdzie w  stronnictw ie popąrcie.

Poseł D iam ond stw ierdza, że państwó anaj- 
duj© s ię  w  połażeniu tragdeznenj. Zarzucuj, m ini*

strow i n iepctfzcbną niechęć do Sejmu, w inę zaś 
zia wszystko po .oszą rządy. Następnie kolejno 
om awia * przedłożone przez m in istra środki 
wzmożemiia w.ytwórctzości. Podkreśla  koniecz
ność waiUklii z dliożyzną, której-' źródło wictoi w  
wodnym ihandlu. Zw raca uw agę ma trudność 
przeprowadźenia w ydalan ia  urzędników , co ar© 
sztą finansów n ie poprawii. Odnośnie do dani
ny finansowej zaznacza, że należy w  spdeczeń; 
stwie wywołać świadomość, iżjtonosi ®fiaię w  
swoim własnym interesie, oddając, chociażby 
30 do 40 procent majątku. O m aw ia tiiawłaścdiwy 
sposób ściągania podatków, co do których is t
n ieje rażąca dy.sproporcya m iędzy be&pośredłni- 
m i a  pośrednim i. Proponuje obciążyć podatka* 
rai według grup zawodowych. W ypow iada się 
przeciwko zncszieiniu monopolu wóidczanegc.

Odnośnie do sprawy walutowej wypowiadta 
przekonanie, że obywatele mi© oddadzą sam i 
złota na rzeicz skarbu. Złoto i  waluty obce na
leży wziąć. Należy wydać ustawę, te każdy oby
watel musi złoto l  obce v/alu*y oddać państwu.

O m aw iając kwesityę 8=godzinnegc dnia pracy 
m ówca oświadcza, że ustawa o 8 godzinnym 
dniu pracy to magna charta proietaiyatu. Na  
tej ustawie proletaryat buduje swoją przysz
łość. Pracodaw cy eife m ogą obecnie znaleźć pra* 
cy  d la  robotników iw ciągu  ośm iu gioidam pracy.

G® do żądanie od Sejmu władzy nieograniczo
nej dylrtaturv, zauważa, że ńie m cina dać joj 
człowiekowi, który nie niiał sposobności poka
zania się.

W końcu mówca zapropołnowiał odesłanie pó» 
szczególnych jego artykułów do kompetentnych 
komisyi.

Na tem  obrady przerwano. Naistępne posiedEe 
ni© We' Czwartek o gódz. 4 po połudnjti.

Groźba strajku.
W arszaw a . (Tel. M.) W  zw iązku z  kam panią

PPS przeciw  przedłużeniu 8-godzim iego dnia 
i pracy, rozeszły się pogłoski, że jeszcze w tym  
j tygodniu ma być urządzony póM n iow y strajk, 
j połączony z w ie lk iem i m anifestacyam i.

Asystent Kliniki chorób skórnych i wener.
Uniwersytetu Jagiellońskiego 5500

Dr. Tadeusz Dyboski
ulica Niecała 5, II. p., od godziny 4— 6.
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DROBNE OGŁOSZENIA | k u p n o

|£UPIĘ używaną biurkową 
•'lampkę elektryczną. Wia
domość w Admin. „Gońca 
Krakowskiego.* 5531

GPRZEDAJĘ szkło okien- 
ne, wykonuję wszelkie 

roboty szklarskie, jakoteż 
reperacje po cenach przy
stępnych. — S. Finkelstein, 
ul. Mikołajska 5. 5419

| W O L N E  P O $ n i ) Y  |

DOSZUKUJE się panienki pi- 
* szącej biegle na maszynie, 
umiejącej stenografować w 
języku polskim i niemieckim. 
Zgłoszenia do Adm. Gońca, 
pod .Stenografistka*. 5619

DOSZUKUJĘ natychmiast ma 
■ gistry lub asystentki. Ła
skawe zgłoszenia nadsyłać 
pisemnie do Adm. Gońca pod 
„Apteka*. 5618

I^UPIĘ dobry aparat z He- 
"'liarem. Zgłoszenia do Adm. 
Gońca, pod „Heliar*. 5913

DARCELA półtoramorgowa 
* w najdroższej dzielnicy 
Krakowa blisko toru kolejo
wego, ziemia pierwszorzędna 
do sprzedania za tysiąc dwie
ście dolarów. Zgłoszenia do 
Adm. Gońca, pod Toporczyk.

5318

|(upie kanarka dobrze śpie 
** wającego. Zgłoszenia do 
Administracji „„Gońca* pod 
„Kanarek* 5616

KUPIĘ aparat lusterkowy ma- 
• '  ły format. Zgłoszenia do 
Adm. Gońca, pod „Aparat*. 

5612
| P O S A D  S Z U K A J Ą p rte ry  obrazy J. Pinkasa do 

U  sprzedania. Zgłoszenia do
Administracji „Gońca* pod 
„Obrazy*. 5615

KUPIĘ lakierki mało używa
ln e , Nr 33. Zgłoszenia oso
biste w Adm. Gońca między 
12—1 jjodz. w południe. 5641

M aturzysta poszukuje odpo- 
™  wiedniej dosady, Zgło
szenia do Administr. Gońca 
pod .Maturzysta*. 5402 rólUd rasowe wraz z klatką 

06  przedziałach do sprze
dania. Wiadomość Sienna 5 
w podwórzu na lewo. 5621

I M A T R Y M O N I A L N E !ASYSTENTKA POCZTOWA w
Krakowie, zamieni swą 

posadę na taką samą na pro- 
wincyi. Zgłoszenia pod .Asy
stentka*, do Adm. Gońca.

W DOW A, właścicielka dóbr 
"m łoda, dystyngowana,  
w braku znajomości poszu
kuje towarzysza do lat 45 
również właściciela. Zgłosze
nia do Administracji Gońca 
pod „Wdowa* 5645

■ ■brania marynarkowe ipalot 
sprzedam. Lubicz 32 III p. 

na prawo. Od 3—5 po po
łudniu. 5620

A&R0N0M 3-go roku poszu- 
N  kuje jakiegokolwiek zaję
cia. Zgłoszenia do Adm. Goń
ca, pod .Agronom*. 5611 Cprzadam zaraz kurtkę dam- 

*^8ką sukienną zupełnie no
wą i modną za Mk. 15.000, 
2 płaszcze jesienno-zimowe 
po Mk. 8.000 i zegarek srebr
ny męski „Remontoir* kryty 
(antyk) za Mk. 25.000. Ulica 
Berka Joselffwicza 18, IV p. 
oficyna. 5917

KAWALER lat 26, przystojny 
**brunet na stanowisku urzę- 
dowem pragnie poznać pannę 
do lat 23 posiadającą wypra
wę i umeblowanie. Zgłosze
nia do Admin. Gońca pod 
„Rządowiec* 5644

Danna z ukończoną 9 klasą, 
■ z  dobrego domu, przyjmie 
posadę do dwóch panienek 
jako nauczycielka Zgłoszenia 
Kukla Bochnia. 5623

| S P R Z E D A *  | \M celu towarzyskim pragnie 
poznać bardzo kulturalna, 

młoda, przystojną osoba od
powiadającego jej mężczyznę 
do lat 35. Zgłoszenia do Goń
ca krak. pod „Oryginalność*.

5420

pO EL bujający, zegar na 3 
wagi, łóżko politurowane, 

obrazy i rama tanio do sprze
dania Wielopole 10 koniec 
ot parter. 6522

C P R ZE D A M  czarny koron- 
'*kowy wierzch na suknię, 
Adres: Crysta 6 Ip, Da lewo 
od w pół do drugiej do trze
ciej. 5642

MŁODA przystojna dystyn- 
■ "  go want pragnie poznać 
mężczyznę bardzo kultural
nego. Zgłoszenia do Gońca 
pod „Wanda*. 4329

U ł  celu zażywania przeeha- 
" *  dzek jesiennych poszu-, 
kuję towarzystwa mężczyzny, 
któryby posiadał zdolność 
prowadzenia interesujących 
pogawędek. Zgłoszenia doAd- 
ministr. , Gońca* pod .Przę
dziwo*. 5617

N  E

Zgubiono papieiy wojskowe 
“  na nazwisko Jan Kuęhno 
z Gierczyc — które unie
ważnia się. 5514

7gub.ons papiery wojskowe 
na nazwisko Ignacy Roth 

unieważnia się. 5545

7gubiono p^łiery wojskowe 
na nazwisko Franciszek 

Zyłj, ur. 1883 w Winiarach 
pow. Wieliczka, które unie
ważnia się. 1515

7gubioną kar,tę zwolnienia 
na nazwisko Władysław 

Cholewa, Bobrek, Oświęcim, 
urodź, w r. 1899, unieważ
nia się. 1516

WIER ARKI do metali, POMPY centry- 
fupalne, WAGI dziesiętne, SIECZKARNIE 
2-nożowe, PŁUGI jednoskibu*ve, MŁYNKI 
do farby —  tanio do sprzedania
„PION", Lwów, LwoWska 48. Tel. 476.

Cukierni
z długoletnią praktyką w Warszawie, specyalnośe 
marmolada, przetwory owocowe, karmelki miękie, 

p o s z u k u j e  z a j ę c i a .  5535

Zgłoszenia pod „Cukiernik* uprasza się do Tow. 
Akc. „Reklama Polska*, Warszawa, Jasna 10.

15 HP., 220/330 V., prąd 
zmienny, nowy, 5624 

sp rz e d a  ze  sk ładów
„PION", Lwów, ulica Lwowska 48. Teł. 476.

CZELADNIK lub jego pomoc- 
w nik szewski i stolarski znaj
dzie i/boczny pozagodzinny 
zarobek. Wiadomość w Adm. 
.Gońca Krak.* 5532

Matka poszukuje syna 
STEFANA AdAMOWlCZA

studenta 1-go kursn Techno
logicznego, instytutu. Wilno. 
Lwowska Nr 1 mieszkania 1. >11'

Ziemniaki zakupi
4 0 — 5 0  w a g o n ó w

Zarząd państwowej ż u p y  solnej 
w Wieliczce

z dgs awg 2 do 3 tygodni (oso Wieliczka. 
Oferty najdalej do 21 b. m, 5541

dla prądu stałego i zmien- 
„nago 5525 

dostarcz? ze s k ł a d u

! „PION**, Lw ów , ulic.- Lwowska 43. Teł. ?6.



Btr. 8. „GONIEC K U R O W S K I" ' Nr. 278.

W A Ż M 3  lila ?. T. Kupców i K I M  rolniczych!
—-....  TOWJtKY SEZONOWE ŻIMOWG: - =—•■■ - ...
chustki, pledy, bielizna, pończochy, skarpetki, kożuchy, spódnice, spodni' obrania. — Matery« 
zimowe, barchany, flaae e, cajgi, płótna kolorowe i białe, — obawie — skórę na podeszwy

konkurencyjnych • D O M  H U R T O W N Y L .W R Z O S KftAKCW  
ul. Krowoderska 7.

K A M I E N I E  Z O Ł C I O W E ZM ĘKCZA i USUWA
CKGLEKIMAZA h Niemoj-SASkiego 

Kamienie schodzą bez bólu. —  Ataki w zupełności ustają. 5465
f i h I  SIMU (początkowej). Ból w bokach , dołku podśerrowym (gdzie schodzą się żebra . Pobcłewania w wątrobie 
U t l j d W y  Skłonność dc. obstiukcyi. Uryna ciemni i mętna lub też bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz 
i kwas W ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenia w Laszkach. Bule i zawroty gł^wy. Silnie podenerwowanie. 

h ia iA H f (Podczas ataków/. W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej, ,v pasie i krzyżu 
J j  O r .  y , sjęga aż po łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stojcową. Bran tchu oraz 

ból w piecach i klatce piersiowej (na przestrzał;. Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka.
Bliższych informacyi udziela: A p tek arz-fizyo log  H. MIEMOJEWSKI, Nowy Św iat 16, m. 17.

l

I
i

Nadsszły ostatnie nowości paryskie u  sezon zim wył
Plusze, aksamity, velour ohiffony na płaszcze i suknie, crepe de 
chine. crepe de Georgetty, jakoteź suknie, szlafroki jedwabne, 
wełniane, etaminow® oraz wykwintna bielizna. — Wielki wybór.

Ceny umiarkowane. — Sprzedaż hurtowna i częściowa. 
Osti-tnia m w eśd pofeca:

BE NT* O  BRETTNER, K R A K 0 W
Rynek główi y 13 - P O M  TOW AROVt'Y USTES P.ynek główny 13 

Ostatnie specyalne modele paryskie kapeluszy damrkch.
Kl-.rowniezka

rciieya Lsjrsth! ha - Bretnar. 5461

I. Dowracajęcych z nń woli ,pro- 
1 * nzę bardzo o jakąkolwiek 
(wiadomość o Buguał aw ie  
j Slemku, nauczycielu, służącym 

*, • w wojsku austryacidem przy

140 p. p. II. Mirschkompanii, 
■ który mia. być w niewoli i

muju 1917 roku miai prze
I bywać w K.jo™ie. — Proszę 

*  i adresować Wincenty Siemek? 
a  j Wrzawy, powiat Tarnobrzeg. 
| j Małopolska. 5o4'2

FABRYKA ŻARÓWEK ELEKTRYCZNYCH
WSZYSTKIE GATUNKI I YJOLTAZE

C
WARSZAWA, Nowowiejska 13.

P r z e d s t a w i c i e l s t w o :
M. PIETRASZKIEWICZ, ulica Gontyny L. 20. 5404

Klisze fotograficzne
używane do umycia, Kupu
je wszelką ilość i płaci naj
wyższe ct iy. Prosimy po
dać ilość i formaty. Reilek- 
tujemy ua transporty jedy
nie od 1000 szt. w jakich
kolwiek formatach. Fabryka 
widoków szklanych ,ARS“, 
Zawiercie, Ziemia Piotrowska. 5454

i K t o  c h c e ? ?
'< kupić towary łokciowe dlr 
, v łasnej potrzeby lub na sprze
daż' po najtańszych canasii 

• niech, przyjeżdżając do Łodzi 
. uda się do składu fabrycznego

i gtf. b k y l
ullcs Piotrkowska I. 56,

iv podwórzu 3 wejście na le
wo, gaz'e są do nabycia w 
resztkach i sztukach towaru 

: na: bieliznę, poszwy, wsypy, 
.artueby, suknie, kostjumy 
i jiłaszcze, również rukna, 
szewioty, korty na: .nęskie 
ubrania, podszewka, płótna, 
barchany, flanela, cajgi, 
chustki, pończochy, skarpetki 

i wiele innych towarów
Cenników i próba, git wysyła si?.

M A S Z Y N Y DO P I S A N I A  
i RACHOWANIA I

nawet zupełnie ^niszcT-^r.e
przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia

PiBrwua w Małopolsc" Pracownia dla naprawy maszyn biu owydi
Wykonuje dokładnie, prędko i pęd gwarancyą 5463 

W. KŁYHA, mechanik, Kraków. Fioryańiisa 3.

M f l T H 1.? ropny, amerykański 3—5HP., tanio 
l Y l U l U f l  ze skiadu „dostarczy firma „PION", 

n  ów, Lw ow ska 48 Ta l. 476. 5550

I n k n m n h i l o  20—60HP., gater ewentual- 
L U ń U I I U I I i . i f  ai0 niekompletne kupię. —
Oferty pod , G l W A “, biuro Sokołow skiagu, Lw ów , 

lońska 7. 5549Jagiellońska 7.

NAJELEGANTSZE 
:: W YKO N AN IE :: F U T E R
□  □  DAM SKICH I MĘSKICH □  □  
7 A D R U U M I A  dyplomowany a □
irn \ r .  IV I t l l H  w  PAKYŻU i  JŚNiERZ

TADEUSZ SIERPIŃSKi
K R A K Ó W .T< i-KO rlO R Y A N S K A  3 2

OFICYNY NA PIĘTRZE
5306

S T U rU T  KO SHKARHI
Kraków, Ftoryańsfci 32 i Gołębia 14. Tel. 2132.

WŁASNE WARSZTATY I MAGAZYNY
Hurtowna sprzedaż wyrobów koszy
karskich, wikliny, trzemy, narzędzi, 
maszyn i wszelkich materyałów dla 

koszyksistwa.
7 M B T I  i n r rif t  i e r e n o w  w ik l i n o w y c h
A i M I lŚ ^  .Kr O K AZ W IK L IN Y . 544ż

poszukuje się do kupa

PI
i ,  oi. i p i  l i 9.

w  t t t m i p i  sianie w  n f i i  —
PARO DYNAMO, maszyna stojąca kompa; 
mid, z koiiden fabr. Schiebau-Eloing 1904 r. 
.215 H. P. 190 obrot. 10 atm. przegrz. pary 
połączona ł DY NAl¥lO PRĄ?)U st. Sśemcns- 
ScHuckert 4440/470 Wolt 275 Amp. z,apa
ratami i przyrządami '{O C IO Ł  2-rurowo pło
mienny fabr. H. Panksch z przegrzew. Ba- 
beock-Wileox Tu ałm. powierzchn. 90,5 m2

ik.8u d  imiBf t d© sprzedania
Szczegóły, warunki, rysunki: 5942

inż. JU L IU S Z  A L T E R
W ARSZAW A
Tsiefon 52-49.

HrakowsKte Przadm. 6, 
Telefon 82-49.

ZAKŁAD KRAWIECTWA DAMSKIEGO

jKALAFASSKlEGO
Kraków, uica Szewska 12.

wykonuje solidnie kostyumy, płaszcze, świtki, 
wierzchy do futer i suknie spacerowe. 
B 9 *  J !~  p r z e je z d n y c h  w

zamówienra wykonuje w dwóch dniach.

W Sm
.,PI0N“ s Lwów, ulica Lwowska 48. Tei. 476. 
____________ ławM— B— nimnu u nu i m c t m m w —

i lF ^ J F i  inny motor ropny 20—30 HP., 
' I W L t  ewentualnie niekompletny, natych

miast kupię. Oferty pod „GEWA“ do biura Soko
łowskiego, Lwów, Jagiellońska 7. ■ X Ł

TORF gdański
prasowany, maszynowy, nadający się wy
śmienicie do opału pokojowego, kaloryfe 
rów i uo przemysłu, siła kaloryczna do 
3.6U0, popiołu 9%  na sprzedaż wagonowo po 
80.00U Mk. za 10.000 kg. ioco wagon Poznań. 
Siuro zamówień: łtaitewna sprzedaż weala 
S .  E L L E N B E ^ G ,  K R A K Ó W ,

Hotel Krakowski, drzwi Nr. 25. 5544

IM 51 i fi j  i inne maszyny młynarskie — hwen- 
l i n l u C  tualnie niekumpletne kupię. Zgłoszę- 
nia ofert pod „SFWA* dc biura Sokołowskiego.

Lwow. Jagieilcńska 7. 5546 * .

M a s z y n y
Oiertj- pod

i
vio obróbki drzewa i metali, ̂ wen- 
tnalnie niekompletne kupię. — 

GEWA1* de biure Sokołowskiego, Lwów, 
/agielleńska 7 5547

F m  3

0. H ARTW IG Too.AtC .
DPSVI S P E D Y C Y i f M G - H A N D L O W Y  

W  P O Z N A N I U ,  K R A K O W I E ,  W A R 

S Z A W I E ,  G D A Ń S K U ,  -  K A T O W I 

C A C H ,  Z B Ą S Z Y N .  U ,  Ł O D Z I ,  B Y D 

G O S Z C Z Y ,  T C Z E W I E

otwie.a p o d  w łasna firma daisz&

O D D Z I A Ł Y :

W8 Lwewi
Sykstiłuka I.

.5476

w M m m
Trzeetegs SSaJa I. 20

.W y d a w c a : ^  za stęp stw ie  S p ó łk i W y d a w n ic z e j  „G on iec  K ra k o w s k i" ,  Sp. z  o. o.: M a a y a n  Kontana,. R e d a k to r  lodpoiw.: L u d w ik  G ro n aś .
D ip k ia rn ią  L u d o w ft  W, K r a k o w i^


